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15.000 gdańszczan za rozwiązaniem
Seimu i Senatu gdańskiego

W ynik plebiscyiis ludności gdafisfeiei - Olbrzymi przyrósł głosów
senackie! opozycli

Dzień plebiscytu w Gdańsku nie obfitował
w oczekiwaue sensacyjne wydarzenia. T ylko
liczne samochody ciężarowe, obładowane hitle ­
rowcami w cywilnych ubraniach, objeżdżające
po ulicach miasta i przedmieść i nawołujących
do wstrzymywania się od głosowania, zdradza­
ły, że chodzi o dzień niezwykły i decydujący.
Hitlerowcy widocznie na rozkaz zgóry wyjąt­
kowo nie pojawili się w tym dniu w mundu­
'rach i nie występowali tak zaczepnie, jak zwykle
To też nie doszło do żadnych starć i bójek
ulicznych. Tylko z kilku lokali plebiscytowych
wyprowadzili wyborcy hitlerowców, którzy za­
pisywali głosujących na czarnych listach,

j Zainteresowanie plebiscytem przez cały
dzień było słabe, tak że w kołach 3 stronnictw

plebiscytowych, socjalistów, komunistów i Po­
la'ków, liczono się nawet z dotkliwą klęską.
Lecz 'w godzinach wieczornych zainteresowanie

plebiscytem wzrosło i liczne masy wyborców
przybyły do urn plebiscytowych.

?A ROZWIĄZANIEM SEJMU GDAŃ­
SKIEGO OŚWIADCZYŁO SIĘ 75.000 GŁO­
SUJĄCYCH, podczas gdy do zupełnego zwy­
cięstwa stronnictw plebiscytowych wymagana
była ilość 111.000 głosów. Uzyskano zatem

tylko niniejwięcej 3/4 potrzebnych głosów.
Pa rtje plebiscytowe wprawdzie stoją na

Stanowisku, że według logicznej interpreta cji
konstytucji gdańskiej olbrzymia większość do­
maga się rozwiązania Sejmu gdańskiego, i że

plebiscyt właściwie zwyciężył. Nie ulega jed­
nak wątpliwości, że partje rządowe nie uznają
takiej interpretacji.

Udział ludności polskiej w plebiscycie był
bardzo liczny.

NA NIEDOSTATECZNY W YNIK PLE­
BISCYTU WPŁYNĘŁA JEDNAK OBAWA
PRZED REPRESJAMI, zwłaszcza w kołach

robotniczych i urzędniczych, a sfery kupieckie
obawiały się bojkotu ze strony hitlerowców i

nacjonalistów.

Rezultat 75.000 głosów dowodzi jednak, że

liczba głosów niezadowolonych z obecnego sy­
stemu rządów w Gdańsku, wynosząca we wstęp
n ym plebiscycie tylk o 48.000, wzrosła ogrom-
nie, co jest wyrazem uastrojów wśród ludności
wobec hitlerowców i. nacjonalistów.

Rezultaty plebiscytu w poszczególnych miej­

scowościach podamy w uastępnym numerze. W

Sopocie glosowało 3029, w powiecie W ie lkie

Żuławy 8000.

Liczny udział w plebiscycie wykazały przed­
mieścia Orunia, i Nowy Port i liczne wioski w

powiecie Gdańskie Wyżyny.

Oroencr domaga sic
...roibro|enia

Organ Mussoliniego, ,,Popolo clTtalia" p rzy­
nosi w yw ia d swego korespondenta berlińskiego
z ministrem Reichswehry Groenerem na temat

przyszłej konferencji rozbrojeniowej.
Groener oświadczył, że tezie francuskiej:

najpierw bezpieczeństwo, później rozbrojenie,
przeciwstawią N iemcy tezę: bezpieczeństwo
przez rozbrojenie. Niemcy będą się domagały
ogólnego rozbrojenia do granic przewidzianych
w traktatach pokojowych.

Wreszcie w yra ził Groener nadzieję, że Wło­
chy wspólnie z Niemcami będą stać na stano­
wisku, iż konferencja rozbrojeniowa musi przy­
nieść faktyczne rozbrojenie.

falfon Jezuitów przesiał
istnieć w Hiszpanii

Madryt, 25. 1. (PAT.) . Prezydent Zamota

podpisał dekret o rozwiązaniu zakonu Jezui­
tów. Dekret postanawia m. in,, że życie zakonu
Jezuitów ustaje w 10 dni po ogłoszeniu dekre­
tu . Zakon nie może odtąd rozporządzać swo­
bodnie, swemi dobrami, które stają się własno­
ścią, państwa. Państwo przeznacza je na dzia­
łalność dobroczynną i oświatową W okresie

10 dni banki i inne instytucje finansowe będą
musiały zawiadomić ministerstwo finansów o

depozytach, rachunkach bieżących, walorach i

t d., należących do zakonu Jezuitów. Specjal­
na komisja rządowa będzie czuwać nad wvko-
liiinicm postanowień dekretu.

OfenzEBwa na Charbin
WoisScm iapuńshie bombardufa lo uniosło

(o) Warszawa, 25. 1. (tel. wł.). We

dług doniesień sowieckich z Pekinu o*

fensywa wojsk japońskich na Char*
bin znajduje się w pełnym toku. Eskn
dra lotnicza wojsk japońskich zrzuci

ła szereg bomb na Charbin. Generał

japoński dowodzący ofensywą, o*

świadczył, iż będzie domagał się ewa

kuacji Ćharbina przez wojska chiń*
skie.

Hindenburtg, Groener czy Braun?
Ktfo będzie prezydentem Btzeszy ?-

* Berlin, 25. 5. (PAT). Komunistyczny ,,Neye
Montags Ztg.

"

twierdzi, że zakulisowe obrady
polityczne pomiędzy rządem Rzeszy a stron*
nictwami dopro wadziły do tego, że postanowio*
no wysunąć kandydaturę ministra Groenera ja*
ko następcę prezydenta Hindenburga. Dzień*
nik komunistyczny twierdzi dalej, że socjalde*
mokraci wysuną wprawdzie swego własnego
kandydata premjera pruskiego Brauna, jednak
w drugiem glosowaniu opowiedzą się za Groe*
nerem. Dziennik zaznacza dalej, że kandyda*
tura Hindenburga upadła, ponieważ część nie*

mieckomarodowycb i narodowych socjalistów
obdarza ministra Groenera wiekszem zaufa*

.piem,
W przeciwieństwie do tych przypuszczeń

dziennika komunistycznego, lewicowy ,,Montag
Morgen" utrzymuje, że kandydatura Hinden*

burga jest nadal aktualną. W sprawie wysunie*
cia kandydatury Hindenburga przez t. zw, po*
zapartyjną. organizację narodową, toczyć się
mają rokowania ze związkiem byłych żołnierzy
frontowych i ze związkiem narodowych nie*
mieckich oficerów. Jeśli chodzi o socjalsdemo*
kratów, to zdaniem dziennika, chcą oni wpraw*
dzie wysunąć Brauna, gotowi byliby jednak
opowiedzieć się w drugiem głosowaniu za H in*

denburgiem.

Koncert Paderewskiego w New Yorku
- wgjdancnlem dnia

Nowy Jork, 25'. 1. (PAT.) . Wczorajszy
koncert Paderewskiego w Cameggie H all w

Nowym Jorku był wydarzeniem dnia. Wszyst­
kie miejsca wyprzedane były na parę tygodni
naprzód.

Na koncercie obecni b y li przedstawiciele
najwyższych sfer amerykańskich. W loży am­
basadora Filipowicza zajęli miejsce ambasado­
rowie Willis, Underwood i Johnson oraz pułk.
Allen , radca ambasady polskiej Sapieha, kon­

sul Marchlewski i znakomity śpiewak Adam
Didur.

Pu'bliczność wchodzącego Paderewskiego
powitała, wstając z miejsc. Owacjom nie było
końca.

Dn. 8 lutego Pade'rewski koncertować bę­
dzie w Madison Sąuare Garden, posiada.jąem
15.000 miejsc. Koncert ten odbędzie się na

rzecz bezrobotnych muzyków. Przewidują, że
dochód z tego koncertu wyniesie 80.000 do­
larów.

HSnisier Zalesie!
w Paryżu

Paryż, 25. 1. (PAT) Wczoraj przy*
był tu nord*ekspressem p. minister Za*
leski.

lerwanie rokowań
rumuńsko-sowieckich

Donoszą z Rygi, że rokowania rumuńsko-

sowieókie w sprawie zawarcia paktu o nieagre­
s ji zostały zerwane.

Hasówy oóoiyw zfola
francuskiego i Ameryki

do Europy
Według informacyj francuskich sfer fi­

nansowych, odpływ złota 'z Ameryki do Eu-

ropy rozpoczął się dnfa 20 stycznia, w któ­
rym to dniu około 20 miljonów dolarów wy

słano z Nowego Jorku do Wielkiej Brytanji
Francji i Belgji, Dziesięć przesyłek warto­
ści około 320 miljonów iranków każda prze

znaczonych jest dla Banku Francuskiego.
Krążą pogłoski, że poza wycofaniem przez

Francję ze Stanów Zjednoczonych około 3

miljardów franków Francuski Bank Emisyj
ny zamierza również zrealizować częścio­
wo swoje akcepty amerykańskie, które sta

nowią większą część papierów wartościo­
wych, pozostających w posiadaniu Banku

Federacyjnego w Nowym Jorku. Zdaniem

niektórych dzienników, jednym z motywów
postępowania Francji jest groźba senatora

Red, że, o ile Francja przestanie spłacać A-

meryce, rząd Stanów Zjednoczonych nało­
ży sekwestr na depozyty francuskie w Sta­
nach Zjednoczonych. Drugim powodem ma

być obniżenie przez Federal Reserve Bank

stopy procentowej na akcepty bankowe, to

skłania Bank Francuski do zamiany akcep
tów na złoto, mogące w razie potrzeby być
wycofane. Według niektórych informacyj,
układ, zawarty w tej sprawie w czasie poby
tu premjera Lavala w Stanach Zjednoczo­
nych pomiędzy przedstawicielami Banku

Francuskiego a Ameryką, wygasa obecnie,
Wobec czego Bank Francuski ponownie roz

począć ma wycofanie złota z Francji.
Ogólnie stwierdzają, że obecne transpor

ty złota do Francji są wyn(ikiem wykonania
programu, ułożonego ponrędzy stronami za

interesowanemi podczas pobytu premjera
Lavała w Ameryce.

lakierni represfami odpowie Fronda
opornym Niemcom

Według doniesień prasy niemieckiej, kanc­
lerz Bruening wypowiedział się nietylko przeciw
ko przedłużeniu nscratorjum, lecz również prze
ciw odroczeniu konferencji reparacyjnej do l i ­
stopada.

,,Berliner Tageblatt" oświadcza, że Niemcy
zgodziłyby się na odroczenie konferencji tylko
wówczas, gdyby Rzesza zupełnie zwolniona zo

stała z przypadających na ten okres przejścio­
wy spłat reparacyjnych.

To stanowisko rządu niemieckiego ostro k ry

tykuie francuski ,,Temps", któ ry pisze:
Berlin odmawia zgody na przedłużenie mora

torjum, gdyż moratorium to uznaje obowiązek
spłat reparacyjnych ciążących bądź co bądź na

Rzeszy, Niemcy zaś chcą definitywnie i absolut
nie wyzwolić się od reparacyj, Niemcy meto­
dycznie i konsekwentnie dążą do swego celu:

najpierw przeprowadziły ewakuację Nadrenji,
potem usiłowała wzmocnić się Anschlussem, co

im się nie powiodło, obecnie pracuią nad uchy
leniem się od reparacyj, a na dalszym planie
mają przeprowadzenie swoich tez militarnych
na konferencji rozbrojeniowej, poczem będą mo

gdy przedsięwziąć z sukcesem politykę rewindy
kacyjną na wschodzie. Nad rewelacją tego ob

szernego planu pracuje cały naród niemiecki,
zaślepiony agitacją nacjonalistyczną

,,Le Matm" zaś rozpatruje kwestię, CO U -

CZYNIĆ POWINNA FRANCJA NA WYPA­
DEK, KIEDY RZĄD NIEMIECKI OFICJALNIE
OPOWIE SIĘ, IŻ UMOWA YOUNGA WIĘCEJ
GO NIE OBOWIĄZUJE. Są dwie przynai
mniej rzeczy które Francja może bezwzględnie
przeprowadzić, odpowiada dziennik. Pierwsza

polega na oświadczeniu Bankowi Rzeszy iż

Bank Francuski nie odnowi kredytu w wysoko
ści 25 m ilj d o i , upływającego z początkiem lute

go br. Wówczas również Bank dla wypłat mię
dzynarodowych ze swei stron* nie zechce od­

nowić kredytu w tej wysokości.
,,Le Matin" przypomina że przed 10-u dnia

mi, d yrektor Banku Francuskiego p Mere* za­
groził tą ewentualnością Dr, L uther miał po­
dobno wznieść tragicznie ręce ku niebu, woła­
jąc: ,,Ostrożnie, narażacie na niebezpieczeństwo
markę niemiecką!" Co nas właściwie teraz ob

chodzi los marki niemieckiej? — odpowiada
dziennik francuski. Z chwilą kiedy dłużnik od
mawia płacenia, wierzyciel nie ma żadnego po
wodu do dbania o stan jego finansów.

Druga rzecz, jaką należałoby przeprowadzić
polega na niezwłocznem wypowiedzeniu trakta
tu handlowego, zaw'artego z Rzeszą Niemiecka
w roku 1927, Traktat ten jest dla Niemiec wy

jątkowo korzystny. Niech Niemcy postarają się
od jutra — pisze .,;Le M atin" — zaaieźć, gdzit
im się żywnie podoba, zbyt dla owych towarów

miliardowej Wartości, któ re sprzedawały nv

francuskim rynku.
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0 metodę społecznego działania
Takie metody pracy społecznej stoso­

wać winien nasz Obóz dziś, w okresie,
gdy — po trwałem umocnieniu swych już
wpierw zrealizowanych haseł 'niepodległo­
ściowych, — stoimy od kilku łat nieprzer­
wanie u warsztatu państwowej pracy,
dzień *za dniem wcielając w życie coraz

to nowe .z pośród,naszych programowych
założeń?

Oto kwestja, w której ostatnio zabrał

głos jeden z najgłębszych publicystów i

najkonsekwentniejszych ideologów nasze­
go O b o z u , redaktor miesięcznika ,,Dro­
g a

"

, p , Adam Skwarczyński. Glos jego
o d zy w a się niezwykle na czasie. Jeśli kie­
dy bowiem, to właśnie dziś, w dobie

kształtowania się nowych zasad życia
zbiorowego, ważnąJ doniosłą potrzebą
jest nietyłko uświadamianie własnych
szeregów o metodycznych założeniach

pracy społecznej, ale również wykazywa­
nie różnic, Jstniejących między sposobami
tej pracy wedle p.ojęć naszego Obozu, a

wedle pojęć innych obozów politycznych
Dla nas, dla olbrzymiej rzeszy pań­

stwowo myślących ludzi, zgrupowanych
w Bezpartyjnym Bloku Współpracy z

Rządem, — głównym i zasadniczym punk
tern wyjścia są i nmsżą być te wskazania,
jakie w pracy społecznej dał Polsce Józef

Piłsudski, Wskazaniem zaś działania Jó­
zefa Piłsudskiego było zawsze i jest: -—

dążyć do oparcia całokształtu życia i

twórczości narodu na dobrowolnej inicja­
tywie społecznej. Nawet wojsko, ten

twór — zdawałoby się - najmniej po­
datny do tego rodzaju inicjatywy, budo­
wał Józef Piłsudski na elemencie dobro­
wolnym, ochotniczym, społecznym. I to

nietyłko w dobie początkowych walk o

niepodległość, w dobie organizacji bojo­
wej z lat 1904— 1907, w okresie tworze­
nia Związku W alki Czynnej, Strzelca i

Legionów. Ale również w zaraniu bytu
niepodległej już Polski, na przełomie lat

1918/19, kiedy podstawowe zręby tworzą­
cej się armji oparł nie na przymusowym

poborze, lecz na zmobilizowaniu organi­
zacji społecznej, jaką była Polska Orga­
nizacja Wojskowa.

Wytyczną więc dja pracy publicznej
naszego Obozu jak dotychczas tak i na­
dal winno być: — uruchamianie dobro­
wolnego elementu społecznego. Jest to ta

działalność, którą Marszałek Piłsudski
w swoity czasie nazwał ,,moralną pracą
narodu", słusznie widząc w niej najszczyt
niejszy wzlot ducha narodowego i pod­
stawę jego wielkości.

Dziś, w okresie powszechnego kryzysu
gospodarczego, który Polska dlatego wła­
śnie odporniej przetrzymuje niż inne kra­
je, że odpornym jest jej element społecz­
ny, — dziś dopiero w całej pełni widzi

się olbrzymią słuszność metody społecz­
nego działania, wskazanej przez Mar­
szałka.

Sięgnijmy natomiast okiem wstecz. 'Z

jakimże to odzewem w pierwszych latach-
istnicnia Polski spotykały się z różnych
innych stron metody pracy, wskazane i

wcielane w życie przez Piłsudskiego? Jego
hasłu o. konieczności ,,moralnej pracy na­
rodu", jego metodzie uruchamiania do­
browolnego czynnika społecznego, usiło­
wano przez całe łata przeciw'stawiać me­
todę inną: - próbę organizowania społe­
czeństw'a na zasadzie różnic ,,przekona­
niowych" lub klasowych, 'prowadzącą w

rezultacie jedynie do rozdrobnienia sił

społecznych wedle nakazów partyjnego
egoizmu.

Starcie tych dwóch metod stawało się
zwłaszcza na pr'zestrzeni lat od r. 1922

do 1926 coraz bardziej 'nieuchronne, aż

wreszcie :— przyszło. Wyładowało się
ono w maju 1926, kiedy to genezą później
szego Bloku Bezpartyjnego było odtrące­
nie wybujałych czynników partyjno-poli­
tycznych poza sferę rządzenia i kiedy'na­
czelne zasady zbiorowego działania, opar­
te zostały trwale na elemencie społecz­
nym, rzeczowo i fachowo' pracującym w

organizacjach.
Kiedy zkolei w jakiś czas potem po­

wstał Bezpartyjny Blok Współprace z

Rządem, jako widome już,- dobrowolne,
silne zrzeszenie wszystkich grup społecz­
nych, stojących na gruncie służenia pań­
stwu, — takt ten początkowo przyjęty zo­
stał z jednej strony niedowierzaniem, z

drugiej strony — drwiną. Nic w tern dzi­
wnego. Psychoza przekonania, że jedyną

regułą pracy społecznej mogą być tylko
metody działań partyjno-politycznych,
zbyt głęboko wkorzeniła się w umysły
ludzkie pod wpływem nieszczęsnych lat
1922. — 1926, Ileż to razy podnosiły się
głosy, że struktura taka, jak Bezpartyjny
Blok, to eonajwyżej ,,eksperyment" obli­
czony na koniunkturalne, przejściowe ce­
le, ale pozbawiony możności trwałego ist­
nienia? Ileż to razy z ust czynników par­
tyjnych z prawej i z le-wej strony słyszało
się kunsztownie skonstruowane przewi.
dywania, że',,Blok upada", że ..Blok się
rozłazi" i-t . dv? Ileż-to razy w-różono nam

,,niechybny-zgon", ileż razy nawet;gro­
żono nam zmieceniem" z powierzchni
życia polskiego? s

A. dżis -

. Blok ma. już za sobą kilka

lat rzetelnej, owocnej roboty. Wbrew

wszelkim .,prze'no\vicM:uonT czy groź­
bom", wbrew wszelkim- :.nwot próbom
dywersyjdub jawnych.czy ukfytveli ..pod­
rywali". - Blok jako struktura ni.etylko
nie zarysował śią ani razu w swej zwar­
tości i Sil'e..ale przeciwnie, z r.óku na rok,
z mies;ąća' ha''n-ile:Mąci 'z -lfiia na dzień
wzrastał i wzrasta nadal w. liczebność i

w znaczenie \y cąłości życia idącej na­
przód Polski..

W czem l-eży istota tego zjawiska? Nie

mamy powodu jej skrywać, — przeci­
wnie, możemy*być z niej dumni. Sens jej
najgłębszy leży. w tern, że organizacja
Bloku oparła sie nie na ,,zawodowych"
politykach, ale-na: szerokim zespole dzia­
łaczy społecznych, którzy do głosu i po­
wagiw życiu publicznem doszli rzeczową

pracą w zrzeszeniach. Regułą bowiem
Bloku- jest, że każda terytorjalna' jednost­
ka jego organizacji składa sie wy-łącznie
z ludzi, rzeczywiście czynnie zajętych w

organizacjach społecznych.. T'o właśnie

pozwala nam prowadzić naszą prace —

zdała od zmiennych mastgpsfcw f1uktuacyj
poiityczno-partyjny c.h.

Możemy być z tęgo najmąwdo dumni.

Ten, przez'-nas 'i' pifzez uasz Obóz wpro­
wadzony ustrój- organizacji zbiorowej 'jest
bo'w'ie'm' rzeczą nową: uietylko'- w Pdlsce,
ale i: poza nią. J'est w - dzisiejszej dobie
w icjfkichprzeobra'ź; ii pojęć 'o życiu pań­
stwa ,pierwszem w świecie 'pociągn-ięciem,
które dało -i daje wyniki praktyczne i re­
alne;

Dlatego też od tej naszej metody' spo ­
łecznego działania Obóz nasz nie odstąpi.
Nie zejdzie z niej zwłaszcza tam, gdz-ie
konsolidacja vspołeczeństwa na gruncie
obrony zagrożonego stanu posiadania, ja­
kim jest wspólne wszystkim obywatelom,
niezawisłe państwo, najbardziej jest ko­
nieczna:— na Pomorzu. Obóz nasz rozu.

mię bowięm, że tu właśnie odpowiedzial­
ność za całość owego stanu posiadania w

równej mierze spada na każdego bez w y­
jątku obywatela, bez względu na jego
prywatną przynależność ,,przekonaniową'
czy klasową. Rozumie również i wje to

jedno, że konieczna wobec niemieckich
zaku'sów konsolidacja umysłów ludności

polskiej na Pomorzu dokonać się może

tylko na drodze społeczneg'o, a nie poli­
tycznego czy też partyjnego działania w

życiu publicznem.
To jest właśnie naszą siłą, :-której ,-nie

zdoła się. skutecznie, prz'eciwstawić niczy­
ja akcja, próbująca jeszcze dojść na Po­
morzu, do głosu wedle dawnych, gasną,
cycb met-od partyjiio-politycznego tnyślc
nia. W 'yzwolenie życia zbiorowego z,pod
suges'tji tanieli haseł agitacy'jnych, rzuca­
nych z coraz mniejszym efektem przez

partj-e'politycz'ne, — to tylko-kwestja cza.

su. D -ókona go samo życie.

Cynizm opozycji
Karygodna insynuacja posła Żuławskiego

Ustalmy najpierw fakty.
N'a jednem z ostatnich posiedze-ń Sejmu,

gdy obradowano nad demonstracyjnym wnio­
skiem opozycji, domagającej się uchwalenia

yotam nieufności dla rządu, zaszedł nąstępu-
. i ącv w'ypadek. Mówca, lewicy, pos. żuławski
w tra'kcie sw'ego prze'mówienia oświadczył do­
słownie :

Jeszcze blisko na 2 dni przed wyrokiem je­
den z posłów' BB, opowiedział z największemi
szczegółami, jak ten wyrok już wygląda,..

Marsz. Świtalski: Pozwalam panu wymienić
nazwisko.

Pos. Żuław'ski: Ja go panu marszałkowi mo­
gę. wymienić.

Marsz. ŚwTłaJski: Mogę, dopuścić 'do w ypo­

wiedzenia tych lub iiniych opińij, z chwilą jed­
nak, gdy '-pan - stwie-rdza. publicznie, że któ ry ś
z posłów: zdradził tajemnicę, jaką- jest w'yrok
sądu prz-ed' wydaniem 'W 'yroku,''to':ma-m obo­
wiązek zwrócenia ,się. do pana, aby, pan na.zwi-

sko tegcr posła wymienił. . . .

Pos. Żuławski; Nazwisko, to w drodze urzę­
dowej jestem gotów' zakomunikować...

* V 'l'

Tak wygląda akt pierw'szy.
W dwa dn i potem, na publicznem posiedze­

n iu Sejmu został odczytany lis t p. Żuławskiego
do marszałka Sejmu, w którym ze skruchą
przyznaje ów poseł, że w'szystko, co powiedział
poprzednio, by ło wyssane z palca, że nazwiska

żadnego podać nic Może,.żc twierdzeń swoich

nie podtrzymuje, a zatem oszczerst-wem Ajjse
twierdzenie, jakoby już na 2 dni przed ogło­
szeniem w y ro k b y ł znany posłom większości.

To -też w mocnych słowach.skarcił marsza­
łek Sejmu taką ,,karygodną nieoględnośe w wy-

powiadaniu opinji o sądach polskich" .. Bo -

jak arg'umentował marsz. Świtalski V sło­
'wach 'p . Żuławskieg'o mieściły się, dwa zarzu'ty
pod adresem Sądu: ,,P ierw szy — zdradzenie

przez Sąd tajemnicy. Drugi tkwił w'insynua­
c ji, żc skoro właśnie poseł Bloku prorżądowego
wiedział naprzód z największemi sźeżegółami
jak ten: wyrok wygląda, to wyrok nie był wyni­
kiem osądzenia według sumienia sędziowskiego,
ale. zgóry ułożoną i zgóiT-znaną decyzją o cha­
rakterze politycznym".

,,Zatrzaśnięte drzwi
Wolum zaufania dla rządu Irancusltiećo hoAccm polifijlkt

iMtrttzumicnia m N.emcaml

W czwartek wznówiouo w Izbie Deputowa­
n ych debatę nad deklaracją trzeciego gabinetu
Lawała, M inister Layal zabrał ponow'nie głos i

wygłosił długie przemówienie, które rozpoczął
od złożenia hoł'du Rriadowi.

La,val przedstawił następnie przebieg roko­
wań francusko-niemieekićh w' ostatnim miesią­
cu, oświadczając, iż Francja nie może przyjąć
tezy niemieckiej o niepłaceniu odszkodowań.

Francja nigdy nie wyrzeknie się praw, które

pr'zyznały jej traktaty w kwestji reparacyj.
Francja nie zgodzi się nigdy na zmniejszenie
odszkodowań, je że li równocześnie nie będzie
zmniejszony dług francuski, wobec St. Zjedno­
czonych, Podczas rokowań w- sprawie repara-

eyj może być mowa: tylko o przedłużeniu mo­
ratorium na pewien czas, y. tym jednak, że

Niemcy nie mogą uczestnikom tych rokowań

dyktować w'łasnej woli.

Co się tyczy sprawy rozbrojenia — Francja
opiorą swe stanowisko na pakcie Ligi Naro­
dowy na poszan'owaniu istniejących traktatów'

i nie zgodzi sie na żadne improwizac je-. Z ZI­
MNĄ KRWIĄ I WYTRWAŁĄ WOLĄ BĘ­
DZIEMY BR-ONIĆ SWEGO STANOWISKA,
— brzjniały ostatnie słow'a Lavala. Mowa pre­
miera powitana była.na ławach większości rzą­
dow'ej burzjiwemi oklaskami, na ławach opozy­
cji, okrzykami, protestu.

Następnie przystąpiono do glosowania nad

votum zaufania do rządu. Izba Deputowanych'
uchwaliła REZOLUCJĘ, WYRAŻAJĄCĄ ZA­
UFANIE RZĄDOWI LAVALA. Rezolucję
uchwalono większością 51 głosów (312 przeciw­
ko 261).

Przemówienie Layalawywarło w, BERLI­
NIE. PIORUNUJĄCE. WRAŻENIE. Dzienniki

prawicowo, określają płowe. Lara la,, jako prowo­
kacyjną i utrzymana w tonie nieprzejednanym.

Według ,,Bors.cn. Z ig : ', voturo zaufania dla

gabinetu.Lara.la. Oznacza, iż DRZWI DO PO­
ROZUMIENIA NIEMIECKG-FRANCUSKIE-
CfO ZOSTAŁY ZATRZAŚNIĘTE.

PSapp kłam ią
Problem Pomorza - przez amcrykaiftslfic uhulaiy

,,Journal de Geneve" ogłasza obszerny
raport opracowany przez amerykańską dzja
łączką panią Mason, która z polecenia wiel

ikiej organizacji a-merykańskiej studjowala
PROBLEM GRANICY' POLSKO NIEMIEC

KIEJ, Raport ten '-ostanie przedstawiony
na konferencji, która odbędzie się nieba­
wem w Waszyngtonie z udziałem reprezen­
tantów 11 organizacyj, grupujących 5 tniljo
nów członków.

PANI MASON WYPOWIADA SIĘ PRZE

CIW REWIZJI GRANICY. Przyczynę na

pięc'a stosu-nków widzi w mapach, które

zapamiętane od dzieciństwa mają wpływ
na każdego człowieka, a które w tym wy

padiku nie odzwierciedlają dokładnie istot

mego stanu rz-eczy*
'

Mapy pokazują, że

Niemcy są przepo'łowione ale przemilcza­

ją istnienie międzynarodowo zagwarantowa
nego tranzytu niemieckiego przez Pomorze.

,,S potykałam turystów - pisze pani Ma­
son — którzy kierując s'ę mapą, zaopatry
wali się w wizy po-lskie, udając się do Kró­
lewca i uważali się za oszukatrych, gdy an-i
razu nie pytano ich o te wizy". Zdaniem p.
Maso-n należy w tym w ypadku zazn-aczyć w

jaki-ś sposób istnienie tranzytu, zabezpie­
czonego gwarancją traktatu wersalskiego
i konwencją polsko-niemiecką. Umieszczę
nie na mapie linij w kolo-rach n-iemiec-kich

uzmysłowiłoby Niemcom, iż Pru-sy wschod­
nie połączone -są z Rzeszą, dzi-ęki obecne­
mu systemowi tranzytowem-i i powinijoby
położyć kre-s agitacji rewizjonistyczn-ej w

Niemczec(h.

Tak wygląda stan faktyczny.
A teraz kilka wniosków, jakie wysnuć ko

nieczułe trzeba w imię czystości atmosfery po­
litycznej w kraju, P. żuławski ,,stwierdza'' i

,,ustala". Nie on jeden i ni o pOraz pierwszy..
Wciąż spotykamy się z takiemi ,,stwierdzenia­
mi'''. Lada .plotkę,. wylęgłą na bagnisku j w

oparach nieuczciwej demagogii, podnosi'p . Żu­
ław ski i je-mu podobni działacze opozycyjni, bv

prezentować ją społeczeństw'u — jako fakt-

Metoda t a jes t stosow'ana systematycznie. Nie

ma dnia, aby do wiadomości ogółu 'm e docie­
rały takie ,,fakty". Po dzień dzisiejszy, snuj('
się ponury, widmowy pochód takich *faktów -

Wystarczy, aby w mózgownicy jakiegoś ob
skurant-a moralnego wylęgi się- koszmarny po­
mysł, ja-kaś stuprocentowa -makabryczna fa n ­
tazja, jakaś najwstręt-niejsza, inwektywa, gińe-
rająca w życiu prywat-nfcm osobistości, wchodzą
cych w skład obozu proriądówegp, — a natych­
miast znajdzie się. jakiś Żuławski'i patetycznie
wykrzykuje: ,,Stwierdzam, że ... ,,ustalam,
że..."

A kiedy trzeba przedłożyć doyrody prawdy
to rezultat jest taki, jak ostatnio...

'N ic jest to już z'wykła- słabsz'ym jednost­
kom lekkomyślność, bo'zważray, że w osta'tnim

wypadku to oszczerstwo padło z ust posła, czo­
łowego leadera part.ji socjalistycznej, że było
wypowiedziane publicznie — z trybuny sejmo­
wej. Mało tego. Nie chodziło tu ani o sprawę

rywatną, czy też międzyklubowe nieporozu'­
mienie. ale insynuacja posła żuławskiego rzu ­
cała straszliwe oskarżenie na powagę sądów
Rzeczypospolitej. P rzy bliższem wniknięciu w

tę sprawę, . każdy jasno zda sobie sprawę, że
chodziło tu o podsunięcie o pinji publicznej
mniemania, ja ko by w łonie większości sejmo­
wej treść wyroku była już znana na dwa dni

pi-zed jego ogłoszeniem, a więc zgóry ustalona
bez względu na wolną decyzje sądu.

I ta k straszne oskarżenie rzuca' poseł opo­
z ycji bez cienia dowodu?

Jeśli trzeba jeszcze przykładu, jak prze­
żarta cynizmem jest opozycja sejmowa — tu

właśnie ostatni przypadek jest najbardziej wy-
mowną ilustracją.

M.
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Prapolski Toruń
w humorystycznych opowiadaniach nlemicchlch

Wspaniały snlcccs
polsifiicii fieciicistów

w Bostonie
TorciOczyK Stosgowslfi grał

tegsomenalnac
W włoskiem czasopiśmie perjodycznem ,,11

Laiyoro Fasdsta" ukazał się niedawno AR TY­
KUŁ, OMAWIAJĄCY POLSKI CHARAK­
TER MIASTA TORUNIA. W związku z po-

wyższem nacjonalistyczna prasa królewiecka

wyraża ubolewanie z powodu ukazania się tego
artykułu, którego autor —* zdaniem tej prasy
- padl ofiarą polskiej propagandy koryta­
rzowej.

W oświetleniu tej prasy sprawa przynależ­
ności Torunia do Polski oraz polskiego cha­
rakteru tego miasta przedstawia się jak nastę­
puje: Toruń, założony w r. 1231, należał aż do
r. 1454 do niemieckiego zakonn. Z chwilą na­
stania w łonie zakonu niesnasek, Toruń usa­
modzielnił się(!!?), podobnie jak usamodziel­
n ił się teren położony nad Wisłą, nie podlega­
jąc 'jednak zwierzchnictwu polskiemu. Dowo­
dem niemieckiego charakteru miasta ma być
okoliczność, że do początku 13 stulecia wśród

miejskańców Torunia nie znajduje się ani je­
dno polskie nazwisko. Toruń uznał później ce­
pra wda zwierzchnictwo króla polskiego, jednak
tem nie miał żadnych praw zarówno na terenie

Torunia, jak i na terenie dzisiejszego obszaru

korytarzowego.
Prasa królewiecka mało widocznie zna hi-

storję. Jeśli chodzi o prawa królów polskich
na terenie Torunia jak i całego ,,Korridoru"
i uczuc-ia Toruńczyków nawet Niemców dla

majestatu monarchów polskich to warto przy­
toczyć nawet niemieckie wiersze, które dekla­
mowano uroczyście w tymże samym ,,niemiec­
kim " Toruniu w r. 1754 podczas obchodu ra­
dosnej 300-letniej rocznicy wyzwolenia tej czę­
ści Polski z nienawistnej przemocy krzyżac­
kiej.

Samuel Gontcniusz ułożył wówczas kantatę
w hołdzie królowi polskiemu Augustowi I I I ,

wyrażającą radość Niemców, którzy ,,unter den

Sehutz und Herrsehaft der Durchlauchtigsten
u nd grossmachtigsten Konige von Polen sich
fre iw iłlig ergaben".

,,Denn Zeig in Thornischer Gesehichte,
Des heutigen Tagcs T ref'flichkeit,
Schreib uusers Kónigs Guaden-Blicke,
In. Stein init goldneń Schriften an,

' Und meld, bei jetzt erlebten Gliicko
Was seine Huld an uns gethan."

Inny ustęp z kantaty:
Lebe lange grosser Kóirig,
Lebe machtiger August!
Sagt die Frcudc hier zu wenig.
O Śo glaube, Herz'und Brust '

Wird d'eunoeh, wcun Tagc uiid Jalirc ver-

schwinden,
Die heutige Freude hoehst dankbar cmpfin-

den.

,,Tage und Jahre" przeminęły a piosenka
pozostała... prasie królewieckiej na chwałę!
A że tam kiedyś Toruniem władali Niemcy, k il­
kaset lat temu, i to przejściowo — to również
dobrze wiemy wszyscy, że i pruski ,,theures Ber
lin "

leży na prasłowiańskich ziemiach, co histo­

rycznie i naukowo dawno zostało stwierdzone.

Czy dlatego Berlin miałby powrócić do Słowian

szózyzny 1 i

Dziękujemy za prezent... Do Berlina w osta­
tecznym razie moglibyśmy chyba wstąpić po
drodze, by ostrzem polskiej szabli wypisać ja ­
kiś nowy traktat wersalski, gdyby doszło co;
do czego.

Niechże nam więc lepiej prasa królewiecka
nie wtrąca się do polskości Torunia!

Wgiazd n'iccmiinisłra
Doleialad o StecMsolfnii

Podsekretarz stanu w ministerstwie

przemysłu i handlu dr, Franciszek Doleżal,
wyjechał w nlu 23 bm, w sprawach służbo­
'wych do Stockh olmu

Wicemiln. Doleżalowi towarzyszy w po­
dróży radca ekonomiczny ministerstwa spr,
zagranicznych, p , Roman, oraz dr, Rosiński
z ministerstwa przemysłu i handlu.

Rozruchy httimuraislgczfte w Hiszpanii

Polska olimpijska reprezentacja hokejowi,
przybyła w piątek do Bostonu.

Wieczorem w obecności 6.000 widzów p ol­
scy hokeiści rozegrali mecz zc znanym w Pol­
sce Boston Hockey dubom. Nieznaczne zwy­
cięstwo znakomitego klubu amerykańskiego
nad Polakami w stosunku 4:3 (O:1, 1:0, 2:2)
jest wspaniałym sukcesem naszej drużyny,
przewyższającym najśmielsze nadzieje.

Spotkanie stało na wysokim poziomie i

utrzymywało w napięciu publiczność.
W zespole polskim, który grał bardzo ofiar­

nie i zdołał utrzymać przez większą część me­
czu grę ofensywną, w yróżnił się Stogowski,
który bronił bramki fenomenalnie.

Reszta teamu g rała - mimo zmęczenia po­
dróżą — z żelazlią zaciętością.

Sukces propagandowy meczu olbrzymi. Po­
lonia, która w liczbie 4-cli tysięcy zaległa sta-

djon, żegnała schodzących z placu graczy en­
tuzjastycznie.

Sobotni mecz i Sea Gulls w Atlantic City
został odwołany i. powodu przemęczenia zawo­
dników.

Wczoraj o 10 wiecz. gracz Ł egji Materski

wyjechał jako wzmocnienie do Ameryki.

Pierwsze oryginalne zdjęcie z ostatnich rozru chów komunistycznych w Bilbao. Oddziały po

licji i gwardji. cywilnej pełnią straż przed więzieniem w Bilbao, które komuniści usiłow'ali o,

panować.

Informacyine ziazdg
,rolnic%e

Nawiązując do komunikatu o infórmacyj*
nych zjazdach rolniczych, jaki ukazał się przed
kilkom a dniami w naszem piśmie, donosimy, żc

organizacja wspomnianych zjazdów rolniczych
nastąpiła w ścisłem porozumieniu Pomorskiej
Izby Rolniczej z Pomorskiem Towarzystwem
Rolniczem. Wobec tego porozumienia, ja k rów*
nież w-obec nader żywego zainteresowania się
bezpośrednio ze strony rolników, należy się spo
dziewać, że zjazdy będą licznie obesłane i przy
niosą w obecnych ciężkich kryzysowych cza*

sach poszczególnym roln ikom pożądane korzy*
ści i pomoc w kierunku przeciwstawienia wy*
laniającym się trudnościom gospodarczym.

Placki szpicgosiwa niemieckiego
Jak pracufc ,,iafna siatka Reichswehry"?

Prasa francuska zwraca uwagę na bar­
dzo intensywną działalność niemieckiej słu

żby wywiadowczej w o-statnich czasach.

Szpiegostw'o tkwi niemal w krw i niemiec­
kiej, jest ono przytem popierane przez

wszystkie władze niemieckie, nagradzane
i honorowane, nic więc dziwnego, że wszy­
stkie państwa sąsiadujące z Rzeszą odczu

waja u siebie coraz żywiej MACKI POLIPA

WYWIADOWCZEGO NIEMIEC,
Na czele tej organizacji stoi TAJNA

SŁUŻBA REICHSWEHRY" zain-stalowana
w Berlinie przy Konigin Augustastrasse 38-
42- Po-siada ona w swym. szefie, generał-po

raczni-ku Kurcie von Schleicher specjalistę
wysokiej w'artości. Nome-n jest w tym w y­
padku omen. Agenci gen. Sohleichera po­
tra fią się i-stotnie wślizgnąć (schleichen) do

wszystkich środowis-k zagranicznych, by
zdobyć dla Niemiec informacje o wojskach
obcych najbardziej nawet tajne- General

Schleicher jest mężem zaufa-ni-a o-becnego
ministra Reichswehry i spraw wewnętrz­
nych gen. Groenera, Bezpośrednimi współ
pracownikami gen. Schlelchera są: podpuł­
kownik Ferdinand von Bredow i kapitan
iregaty Konrad Patzig, pierwszy szpie-guje
arm-ję lądowe, drugi — mor-skie, M ają on'.

pod swymi rozkazami 30-tu oficerów wy­
specjalizowanych w różnych gałęziach wy
wiadu i kierujących całą arm-ją agentów,
płatnych lub dobrow-olnych, zagranicą. Pra
ca ta odbywa się w ścisłym kontakcie ze

służbą prasową, informacyjną, propagando
w ą Reich-swehry.

Nie należy jednak sądzić, że wywiad nie
miec-kl rozporządza tylko 30 oficerami. We

wszyst-k-ich sekcjach szta-bu generalnego
Reichswehry pracuje w charakterze urzeęd.
cywiln. oficerowie rezerwy, rćżrri techni­
cy sł-użby szpiegowskiej, s-pecjalnie w dzie
dżinie fabrykacji materjału wojennego, for­
tyfikacji, szyfru itp. Są wśród nich i ofice
rowie łącznikowi, koordynujący działalność

Reichswehry z organizacjami pół-wojskowe
mi jak np, Siahlhelm i hitlerowskie ,,stoss-

truppen11. Oficerowie przygotowują głów­
nie mo-bil-izację 'owych związ-ków na wypa­
de-k w'ojny,

Komórki wywiadowcze znaj-dują się po
nadt-o we wszystkich dywiz-iach w-sc-hodnich

(KRÓLEWIEC, WROCŁAW, BERLIN) pra
cują one przeciw Polsce, a w dywizjach za

chodnich (Cassel, Munster, Stuttgart) prze­
ciw Francji, Jeśli się do tej sieci szpiegów
skiej doliczy poselstwa i konsulaty niemiec

kie oraz agentów płatnych i ,,hono-rowych"
i jeśli się uwzig-lędnł ogromne fundusze, jaki
mi cały ten aparat rozporządza, to otrzyma
my Imponujący rozmiarami, m-etodą pracy
i niezawodnie t-akże — rezultatami obraz

,,pracytl tego polipa wywiadowczego, który
nieznużen-ie i celowo- przygotowuje dr-ogi
przyszłym — niemieckim a-rmj-om o-peracyi
nym..,

Tajemnica,,piaskowe! damg
Zatlaakofła spisek sowiecki w Rumanjl - eckem

porwania Hnllepowa
Przed paru dniami podaliśmy wiadomość o

Wykryciu w Rumunji niezwykle sensacyjnego
spisku sowieckiego. Dalsze śledztwo przyniosło
szereg rewelacyjnych szczegółów:

Redakcja francuskiego dziennika ,,Le Jour*
naP* zw'róciła się telefonicznie do p. Wiktora

Cadere, dyrektora rumuńskiej służby bezpie*
ezćftsfwa w Bukareszcie, z prośbą o bliższe

szczegóły w sprawne' afery szpiegowskiej W Con

stancy. '-

,,Nasza służba .wywiadowcza - odpowie*
dział p. Cadere —

. uzyskała informacje z zu*

pełnie pewnego źródła, że różni .agenci sowiec*

ey mają się spotkać w, Constancy, ażeby dostać
w swoje ręce Agabekową, b. współpracownika
służby wywiadowczej Sowietów' na Dalekim i

Bliskim Wschodzie. Agabekow m iał być albo

uprowadzony na okręt ,,Filomena" i odtran*

sportowany do Odesy, albo, gdyby się go por*
w.ać n ic udało, m iał być zamordow'any w hotelu

Regina, gdzie się zatrzymał. Spiskow'cy sowiec­
cy i nie Wszyscy przybyli statkiem ,,Filomena",
niektórzy z nich zatrzymali się \v Bułgarji. To*
nadto przyłączył sie do nich francuski inżynier

Le Cocque, który z końcem grudnia przybył
z Paryża".

Jak Wykazało dochodzenie, Le Cocąue jest
szwagrem jednego z właścicie'li hotelu, na u licy
Richelieu w Paryżu. Dziwny m zbiegiem oko*

liczności, w ty m samym hotelu mieszkał przez

długś czas Kutiepow, porwany w podobny spo*
sób, jak miał być porwany Ągabekow, gdyby
nie interwencja p olicji rumuńskiej. Po otrzy*
maniu takich informacji nie pozostało nam nic

innego - ciągnie dalej p, Cadere — jak przy*
stąpić do zaaresztowania spiskowców. Naprzód
trzeba było, ażeby akcja ich przynajmniej się
rozpoczęła. Czekaliśmy cierpliwie, interwenju*
jąc w ostatnim momencie, tak, ażeby można

było jeszcze uratować Agabekowa. A kcja uda*
ła się. Zaaresztowanym te rorystom nie pozo*
stało'nic innego, jak przyznać się do winy, co

też w większej części uczynili.

Sprawa tajemniczego, spisku w Constancy
w ywołała silne wrażenie w Paryżu, Jak wiado*

mó, w spisek wmieszany .fniał być Francuz Le

Cocąue, a AFERA CAŁA ZDAJE SIĘ POZO*

STAWAĆ W TAJEMNICZYM ZWIĄZKU

ZE ZNIKNIĘCIEM GEN. KUTIEPOWA,
porwanego w biały dzień w Paryżu.

Obecnie p olicja rumuńska uważa akcję swą
za skończoną, z wyjątkiem sprawy kobiety t.

zw.., , w stroju koloru piaskowego", którą połi*
cja zajmuje się w dalszym ciągu celem stwier*
dzenia je j tożsamości.

Pamiętać p rzy tem należy, że W czasie zni*

knięeia Kutiepowa, również odegrała pewną ro*

le ,,piaskowa" dama. Prefektura paryskiej po*
licji komunikuje jednak, że młoda kobieta, a*
resztowana w Konstancy, któ rą nazwano ,,dama
w kolo-rze beige", opisana jest w depeszach ru*

muńskich, jako młoda Rosjanka w wieku lat 30,
słynna ze swej urody, podczas gdy ,,dama w

kolorze beige", o które j była mowa w Paryżu,
w okresie zniknięcia Kutiepowa, nie odznacza*

ła się pięknością. Co się tyczy Agabekowa,
znany jest on policji paryskiej z pobytu swego
we Francji. Dawny agent G. P. U., zerwał on

całkowicie z Sowietami przed dwoma, czy trze*

ma laty. W ty m okresie szukał on schronienia
we Francji. Po krótkim pobycie w Belgji, gdzie
ożenił się z pewną angielką, Agabekow udał się
do krajów bałkańskich.

Reumatyzm i podagrę, łamanie w kościach
i stawach leczy i usuwa skutecznie To-gal, Nie­
szkodliwe dla żołądka, serca i innych organów.
D ięki tabletkom Togal tysiące udręczooycl-
odzyiskało swe zdrowie! We własnym więc in ­
teresie wypróbujcie dziś jeszcze, lecz żądajcie
tylko oryginalnych tabletek Togal — niema bo­
wiem n ic lepszego! We wszyst-kich aptekach
Cena ał. 2,—.
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Zamiast ialmużng - praca
Oto dewiza Komitetu niesienia pomocy bezrobotnym

w Lubawie
Ostatnio odbyło sie w Lubawie sprawozda

wcze posiedzenie z działalności komitetu nie

sienią po-mocy bezrobotnym.
Jak wynika z zestawienia kasowego ogól

n y dochód za czasokres ostatnich trze-ch mie*

sięcy 1931 roku wynosił 2855,65 zł. oraz na*

turalja; rozchód zaś 3652,50 rzi. Niedobór w

kwo-cie 796 zł. 85 gr. pokryto pożyczką z Ka*

sy Miejskiej.
Niezwykle godne podkreślenia i uznania

są metody pra-cy Komitetu. Wy-chodząc z za*

łożenia, żc wszelkie zasiłki wydawania bez*

robotnym w postać; jałmużny demoralizują,
Komitet postanowił nie dawać darmo ani gro*
sza. Wszystkie fundusze zebrane z ofiarności

publiczne! postanowiono zużywać wyłącznie
na zatrudnienie bezrobotnych.

W ok-resie sprawozdawczym pra-ca była p ro

wa.dżo.na przez dziewięć ty-godni. Prze ciętnie
było zatrudnionych 60 ludzi dziennie. Do pra
cy b y li przyjmo-wani bezrobotni 'na podsta*
wie zgo-dnej opinji ogólnego zebrania Komi*

tetu, a przede wszystkicm żywiciele licznych
rodzin oraz samotni pozbawieni jakiejkolwiek
opieki. Najbardziej potrzebujący pracowali
przez wszystkie dpi .w tygodniu, in ni tylko
przez trzy dni. Ku wielkiemu z-martwieniu Ko*
m itctu pozostał jeszcze znaczny procent, bez*

robotnych, dopraszających się pracy, którz y

ty-mczasem nie mogli być przyjęci .ze wzg-lę*
du na bra-k funduszu. Inną formę pomocy bez
i obotny.m stanowiło wydawanie węgla po- dwa

złote za cent-nar z otrzymanych na ten cel od
K omitetu Powi-atowego .600 centnarów. Ponad

to z funduszu komitetu zakupiono kilk a sztuk
w ieprzy i po zabiciu w rzeźni miej-skiej roz*

sprzedano między bezrobotnymi po cenie

zaku-pu. Ogółem wykonano robót , ziemnych
przy naprawie dróg publiczny-ch przez kopanie
rowów, równania nawierzchni i n-awożenia
żwiru oko-lo 3000 m. sześć.

Nadto w okresie przedświątecznym kilka
krotnie oczyszczono ulice miasta ze śniegu.

Według.tego same'go planu w dalszym da*

gu dla zatrudniania bezrobotny-ch projektuje
się szereg nowych prac publicznych, oprócz
nich zaś ko-mitet przyjmuje zapotrzebowanie
na prace prywatne, jak ko-panie rowów osa*

szających, czyszcze-nie stawów, kopanie żwiru

itp. dając przytem ze swej strony znaczną

pomoc w pos-taci częściowej opłaty, oraz przy
działu facho-wego kierownictwa. -

Kom itet pod-ając do publicznej wiadomo*
ści sprawozdanie z swej działalności, poczuwa
się do miłego- obowiązku po-dkreślić w ielką
ofiarność prawie bez wyjątku całego spoleczcń
stwa. Wydobycie z siebie takiej ofiarności w

momencie największego n-atężenia 'kryzy-su go*
spodarczego daje piękne świadectwo miesz,
kuńcom Lubawy, którzy ofiarnością swą prag
na złagodzić klęskę bezrobocia, ocierając nic:

jedną Izę głodnego.

A-by to n-ależy-cie ocenić,- należy wziąć pod
uwagę położenie miasta, któr'e po wojnie sta*
to się wręcz rozpaczliwe. Niesprawiedliwie
przeprowadzony plebiscyt oderwał z trzech
stron wioski, resztę wraz z w-szelkie-mi urzę*
dami powiatowe-mi zabr-ało Nowe-mia-sto. M.ia*
sto stanęło pod zna-kiem powolnego konania,
bez obszaru wiejskiego, bez przemysłu, bez
władz powiatowy-ch, 'o kom unikacji najgorszej
z całego województwa. Przy pięciu tysiącach
mieszkańców ma obecnie zatrudnić armję 2Ó0
bezrobotnych i wyżywić ich rodziny, nic li*

'cząc biedactwa stale utrzymyw-anego w przy*
tutkach oraz chmary żebraków, chodzących od
domu do domu. Tego wszystkiego byłoby zbyt
wiele i n-a najlepsze czasy a cóż dopiero po*
w-iedzieć w chwili obecnej.

N ie raz sic zdarza'ło żc biedny rze-mieślnik
w ydobył z kie-szeni ostatnie 50 groszy, jakie
posiadał j oddawał na bezrobotnych, wyraża*
j'ąć smutną n-adzieję, iż może na następny

miesiąc sam zmuszon'y ostatnią nędzą zgłosi
się '-do K'omitetu, ja ko bezro-botny.

W parze z .wielką ofiarnością ludżj pos;a*
dających utrzymanie idzie Kart ducha i silna
wola wytrw'ani-a 'w spokoju naszego polskiego
robotnika, który gardzi jałmużną, a. pragnie
zarabiać na utrzymanie uczciwą pracą, gdy
zaś tej pracy nie ma, to zaciska zęby i czeka

cierpliwie... -

N ie mo-żemy pozwolić by zby.t długo czc*
kal głodny i zziębnięty nas-z brat - robotnik!

Ak-cja nasza tak się rozwinęła, iż blisko

połowa zwycięstwa za nami. Wytężmy res-zt-ki

sit, a da Bóg, że odnie-siemy zwy-cięstwo zu*

| pełne. Niechdj osiągnięte wyniki pracy prze:

j mówią do serc tych, którzy do tej,pory obojęt
i nie się przyglądali.

Szczególnie serdecznie, prp.si.my ko m ite t o*

bywate-li — rolników; z okolić, w których nie*
ma bezrobotnych, a-by.również przyszli z . po*
mocą a to choćby , z tego względu iż prawic
wszystka praca za zebrane fu-ndusze, idzie wy*
łącznic na korzyść rolnictw a,w posta-ci napiją*
wy dróg.

Wszystkim zacnym obyw-atelom, którzy o*

fia rn ie nam pomagają, serdeczne Bóg zapłać
no wielokroć razy składa 'Ko-mitet.

(—) Pater, .przewodni-czący.

Scalanie działek budowlanych
w Gdyni

Jak już donosiliśmy,' -p . m inister robót pu­
blicznych przedłożył Sejmowi projekt- ustawy
o scalaniu z urzędu działek budowlanych w

Gdyni, jeżeli w obrębie bloku budowlanego, już
utworzonego lub który, ma być utworzony, znaj
duje się przynajmniej jedna działka, nie przy­
legająca do żadnej z u lic otaczającycli blok lub-

jeżeli powierzchnia działek, wynosząca piątą
część bloku budowlanego,'ze względu na ich

rozmiary, kształt łub położenie, nie może być
zabudowana zgodnie z planem zabudowania,
bądź'te ż nie może być zabudowana w sposób
ekonomiczny i celowy.

K oszta postępowania scaleniowego ponosi
gmina ni. Gdyni. Projekt został wywołany,
tem, że w Gdyni, powstałej na gruntach wiej­

skich, przeciętych drogami poluemi, je st wiele
działek drobnych, powstałych bądź w drodze

działów rodzinnych, bąclź drogą kup na 'i sprze­
daży, nienadająeycli się do zabudowy, a unie­
możliwiających budowę na całych blokach,
skutkiem tego, że właściciele ich w celach spe­
kulacyjnych odmawiają sprzedaży'ich po cenie

normalnej. Dla prawidłowego rozwoju Gdyni
i jej zabudowania wskazane je st scalanie ta­
kich działek z urzędu.

Ustawa,- o ile będzie uchwalona przez Izby
'ustawodawcze,' straci moe po upływie 10 lat od

dnia wejścia jej w życie. W razie potrzeby po
u pływie dziesięcioletniego okresu, moc ,ustawy
może być oczywiście przedłużona.

Wyrok w procesie
redaktorów ,,Gazety Bydgoskiej

Ubiegłej soboty sędzia p. Nowi-cki

ogłosił wyro k w procesie pp. posła Pe

tryckiego, red. Pafaszewskiego, Cie*

sielskiego, Łukaczyńskiego, sauera,

Nowickiego i Paluszkiewicza, oskarż

żonych o stawienie oporu władzom

\y czasie niepoważnej demonstracji u*

licznej, jaką zaimprowizowali" wie*
czorem dnia 11 listopada 1930 i. w ,,od
powiedzi" na zakaz Starostwa G rodz*

kiego urządzenia wiecu przedwybor*
czego w sali R esursy Ku-pieckiej, naj*
z upełniej ze względów bezpieczeń*
stwa nie nadającej.się na podobne im

prezy.

Poseł Petryeki i p. Pałaszewski zo

stali uznani winnymi zarzucanego im
aktem oskarżenia występku i skazani

po 50 zł. grzywny, pozostałych pod*
sądnych uniewinn-iono. O baj skazani

zapowiedzieli wniesienie unieważnię*
nia wyroku.

T a k więc znalazła epilog ciekawa
ta rozprawa która rzuciła jaskrawe
światło na n iezbyt wyszukane metody
walki w obronie doprawdy kostnieją*
cej idei, jeśli dla podtrzymania jej
aż tak silne zastrzyki demagogii apli­
kować trzeba.

Praca nad uzdrowieniem gospodarki
komunalnej

Powołanie specjalne! lcoiRiiasfi

fttaepUUiiff Saur* Srfraźgj
lcś n c l (fila inwalidów

Wszystkie urzędy, wojewódzkie powiadomi*
ly miejscowe zarządy Związku inwalidów Wo*

jennych R. lk , żc rozpoczęto już przyjmowanie
zapisów na doroczny kurs straży leśnej dla in*
walidów wojennych w Niepołomicach (woj,
kieleckie). Kurs ten jest bezpłatny, ponadto
zaś uczestnicy otrzymują mieszkanie i wyży*
wienie. Po ukończeniu kursu, inw alidzi rnają
szanse otrzymania pracy w służbie państwowe j.
Termin zapisów- upływa z dniem 31 maja r. b.

Podania należy kierować do urzędów woje*
wdilzkich przez referaty spraw in-walidzkich j
przy starostwach. *

Prezes rady ministrów p. Al . Prysfor -po
w-ołał komisję dla opracowania wniosków

zmi-erzaj-ą-cyofi do uzdrowienia gospodarki
komunalnej

W s-kład tej komisji weszli: podse-kretarz
stanu w prezydjum. rady m-i -nistrów p. K azi­
mierz Stamirowsld, pose-kreta-rz stanu w roi
nćsterstwi.e skarbu, p. Stefan Starzyński,
podsekretarz stanu w mmis-terstwae

s-praw wewnętrnyzch, p. Władysław Kor­

sak, b. min, Ignacy Matuszewski, dyr.IB; G.
K. dr, Zygmunt Wasserab, oraz dyrektor de

partameotu ob-rotu pien-iężnego w minister­
stwie skarbu, p. Włodzimierz Baczyński.

N'a przewodniczącego komisji 'p. premjer
pow ołał przewo-dniczącego -Icomisji dla u,-

sprawruenia administracji publicz-nej dr.

Maurycego Jaroszyńskiego.
Pierwsze posie-dzenie nowoutworzonej

komisji odbyło się w sobotę, d-nia. 23 bm.

Port toastem rozbrotenfa

Kulisia gondola
prof. Piccarda widmie

muzeum

V 1

Gondola balonu stratosferycznego prof. Pićcar

da, która od 'maja, kiedy to prof. Piccąrd wy
lądował w Alpach, spoczywa na lodowcu w-

Obergurgt, nią być obecnie odtransportow'ana
w niziny. Transport ciężkiej gondoli przedsja
wia niemałe, trudności. O gondolę zabiegają
muzeum niemieckie w Monaęhjum i .towarze

stwo brukselskie, które swego czasu finansow'a

lo przedsięwzięcie Piccardą. Aby obu reftek .-

tantów zaspokoić zaproponował prof. Piccard

aby gondolę rozciąć na dwie części.

Pancernik szwedzki ,,Vjord* zosfmpie ,,ptzebu dOyvmy" ha azyl dia bezdomnych.

Ifiedzynarodowa
ficradzief liolelo w a

w Wratoowic
liipenit Aldingnatzii
mftionowa forMnna

W nocy z piąt-ku na sobotę w hotelu .,Grand''
niew ykryci narazie złoczyńcy dokonali olbrzy
miej kradzieży.

W hotelu tym, przybywsz-y. przed, kjiku
dniami 'z Paryża, zamieszkała p, M arja Tram-

kiewicz, właścicielka wielkich posig'dłości' ziem -

skieli wc Francji. i'

Krytycznej nocy złodzieje, .korzystając' z

nieobecności p. Tiimkiewicz-. za pomocą dobra­
nych kluczy, dost-ali się do jej pokoju. Aby nit-
tracić czasu na otwieranie, czy też odrywanie
zaników przy masywnych' walizkach skórza­
nych, rozpruli je nożami, zabierając prawie ca

łą zawartość, a wnęe 6,5 tys. funtów szterlin -

gów gotówką, 10 tys. franków francuskich,
wielką ilość biżuterji (brylanty, kolje), futra
i t. p. na ogólną simie,1 miliona 200 tys. zł.

Za zachwianymi włamywaczami, którz y ,i jak
widać z roboty, należą do wysokiej klasy spe­
cj-alistów, a .do kradzieży starannie. - się-przygo-
to w ali, wszczęto energiczne poszukiwan'ia.

Mow a zaff(kdlca
w laicmnicicl sjoraiwtc mordu
w wilia IwowslsScSo'arcttiićltia

Do w i l l i inż. Zaremby, miejsca tajemniceego
morderstwa — włamali się niewykryci dotąd
sprawcy.

Władze śledcze, po rozejr'zeniu s ię w sytua­
c ji, są zdania, że włamanie nie ma żadnego
związku z zamordowaniem ś. p. Zarembianki.

a dokonali go pospolici złodzieje, korzystając
ze sprzyjających warunków.

Natomiast szeroka opinja jest odmiennego
zdania i usiłuje fak t włamania powiązać ze

śledztwem, w sprawie mordu. Wskazują przy-
tem niektórzy na fakt, iż złodzieje zabrali ja ­
koby drobiazgi, należące do dena-tki, jak jej
płaszcz i teczkę, n ie ty kając cenniejszych
przedmiotów, których' w, w illi znajduje się
wiele.

Co w. rzeczywistości jednak skradziono, 'nie

jes t jeszcze stwierdzone, albowiem..opróc-z poli
c ji nie było dotąd w w illi nikogo z rodziny,
ktoby te braki ustalił.

W każdym razie zastanawi.ają.cęm jest, iż

pies L ux, co do. którego czujności i zło'śliwości

zdania świadków były podzielone, złodzieja do­
puścił do mieszkania i dopiero w czasie jego
gospodarowania wewnątrz pódiąl alarm i obu­
dził ogrodnika Kamińskiego.

Spłoszony włamywacz zdołał jednak cal-

zbiec.

Śledztwo sądowe w; sprawie zbrodiii brjsu
ehowickiej jeszcze nie zostało zamknięte i prze
słuchania świadków trwają. M. im, jak twier­
dzą, mają być przesłuchane koleżanki ś. p, Za-

rombianki, uczenice.7-mej klasy gimnazju'm 01

gi Filipi.



WTOREK. 'DNIA 26 STYCZNIA 1932 R.

KRONIKA
wtorek bydgoszcz
2 6 Kalendarzyk rzymska*.

'PónielZiaieENawriPawta

Wtorek Polikarpa
— Dyżur nocny aptek do dnia 31 stycznia br.

włącznie pełnią: Apteka pod ,Niedźwiedziem,
ul. Niedźwiedzia 11, tel, 50 i 'Apteka'pod'Ko­
roną. ul. Dworcowa 48, tel. 301,

~~ Muzeum M iejskie przy Starym Rynku
otwarte codzieńnie otl 10 do 16-tej,. w niedziele

i awijjta od 11-tej do 14-tej.

Teatr Miejski.
— Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim.

25 stycznia po cenach od 30 gr. do 3,— zl. rewe

iacyjn'a sztuka Leęzyckiego ,,Szt'uba".
Wtorek - ,,Wesoła wdówka'* operetka Le-

ba.ra. -

Środa — ,,Wesoła wdówka" operetka Leha-

ra

-- ,,O dzyskane serca''- dla młodzieży w T e­
atrze Miejs-kim, 'W sobotę 30 bm, o godz. 4 po

południu i we wtorek 2 l-utego o godz. 1 (13)
specjalne widowiska po cenach o-d 30 gr. do

1.20 'zł., które wypełni malownicza baśń według
norweskiej bajki Barbary Ring pt. ,,Odzyskane
serce" w opracowaniu prof. Józefa Wiśniow­
skiego. Reżyseruje K Korecki.

Repertuar kin:
Kristal — wyświetla dawno oczekiwane.arcy­

dzieło' dźwiękowe reżyserji Alfreda Santella p. t .

,, Podnie'bny romans**, opracowane na podstawie
fragmentów z wielkiej wojny. Ponadto w pro­
gramie najnowszy tygodnik Fosa i dodatek

dźwiękowy.
Nowości — wspaniałe arcydzieło dźwiękowe

p, t. ..Romans z porucznikiem" z Tibbettem w

roli głównej. Ponadto ciekawy nadprogram hu

morystyczny i aktualny dodatek dźwiękowy.
Rewja film ,polskiej produkcji opracowa

ny ra podstawie dramatu S t Żeromskiego p. i,
,.Ponad śnieg". 'Na scenie nowa rewja w wy­
k'onaniu, artystów sęen warszawskich.

Corso — Dziś-poraz ostatni doborowy po­
dwójny program: Sen-sacyjny film -p. t . ,,Książe
cowboy'ów'* i fiłm p. t. ,,Tawerna 1000 rado­
ści" z JąCk Holtent w roli głównej.

Marysieńka — ,,Na Dworze króla Artusa" i

. ,Podcięte skrzydła'1.

i ffłiasSa
~~ Przedstawienie w kinie ,,Nowości" na

rzecz Komitetu Bezrobotnych w Bydgoszczy.
Staraniem W ydziału Podatkowego przy Mag;
stracie' wyświetlany będzie dziś, tj. dnia 25 sty
cznia o godz. 4,45,,po połu'dniu w kinie ,,Nowo-,
ści" film dźwiękowy pt. ,,Ben Hur". Bilety
przedawane będą po cenach zniżonych o .50

proc. od cen normalnych w kasie kina.,,Nowo­
ści" przez urzędników Komitetu . dla Spraw
Bezrobocia w Bydgoszczy, Podkreślić należy, z

uznaniem, że właściciel kina ,,Nowości" udzie-

'a na to przedstawienie zupełnie bezpłatnie
filmu, sali, opału l', światła, oraz. potrzebnego
personelu. .

Vivant sequentes!
— Przysposobienie Kobiet do Obrony Kraju

rozpoczyna w najbliższych dniach kurs szofer-

ski. Zgłaszać się do- .Sekretarjatu.przy ul. Ja­
giellońskiej nr. 15 od godz. 18— 19-tej.

— Zebranie Organizacyjne Org. Przysp. K o­
biet do Obrony Kraju odbywać się będzie w ka­
żdą środę po 1-szym i. po 15-tym.

— Zebranie Koła ł. BBWR . odbędzie się
w poniedziałek, 25 b. 'm . o godz. .20*tej w loka*

lu Rady Okręgowej BBWR. prz-y ul. Mostowej
nr. 12. N-a p'orządku dziennym: l '

jżagajenie;
2) odczytanie protokółu z ostatniego zebrania

. plenarnego; 3) referat p. dr. Nieduśzyóskiego
na temat ,.piatiletka": 4) dyskusja: 5) wolne

wnioski. Obecność członków Kola 1. końiecz*

na- Członkowie innych kół i sympatycy mile

widziani.
— ,,Stowarzyszenie Rodzina Po licyjna" na

miasto Bydgoszcz urządza w dniu 30 stycznia
er. koncert połączony z zabawą karnawałową
7. rożnami niespodziankami w salach Rzsurśy
Kupieckiej przy uł. Jagiellońskiej i Strzelnicy
srzy ul. Toruńskiej. Kostiumy i maski nieko­
nieczne. Koncert wykonają uczniowie Bydgo­
skiego Konserwatorium Muzycznego (Dyr. W in-

terfelda). Odegrane utw o ry podane są w osob

nym programie. W czasie zabawy przygrywa
orkiestra wojskowa. Sekcja kręglarr.y Policyj­
nego Klubu Sportowego urządza jednocześnie
kulanie o cenne nagrody w Resursie Kupieckiej
i w Strzelnicy, na. które zaprasza się braci kręg
larzy i sympaty'ków.

Ze względu na to, że dochód przeznaczony

jest na leczenie dzieci rodzin policyjnych, uprą
sza się Sz'an, Społeczeństwo bydgoskie o popar

cie imprez.
— Okrężna wystawa obrazów znanych ma*

,urzy polskich, jak Kossaka, Fałata, Aksentowi

cza. Wygrzywalskiedo. Rozwadowskiego. Pio*

Urzędnicy Państw Fabryki Wyrobów Tytoń.
mm praou or^nizacylnei

W dniu. 19 bm. odbyto się'w świetlicy fa*

bryki doroczne walne Jgró.inadzćnie Kota byd.
goskicgo zrzeszenia urzędników Monopolu Ty
tomowego \y Polsce.

Po odczytaniu sprawozdań i udzieleniu 'a-b*

solutorj.um ustępującemu Ż'at||do.Wj wybrano,
nowy Zarząd z Prezesem kontrolerem fabryki
p. Cze-sławem Dobrowolskim na czele.

Ntt wniosek wic-edyrektora Jaśiękiego u*,
chwalono założenie Kasy k-oleżeńskiej. Oprą*
cowany* przez tegoż ostatniego projekt sta.tu*

'tu przyję-to' do zatwierdzającej wiadomości.

Delegatem na walny zjazd w W-arszawie

obr-ano 'na rok 1932 dyre-ktora Kiodnickiego.

Wczoraj przed południem o'd-była s'ię. dzięki
Muramom i póparęiu materjalncmu Dyrekcji
prW 'T . t uroczystość gwiazdkowa dla' dzieci ro'

botriic zatrudnionych w tej- fabryce. Zgórą 50

dzieci przebywają-cych codziennie w ,,żłóbku":

pod troskliwą opieką.p . dr. Lipezyńskiej ze*

'braio-'się wczorajWraz z ro'dzicami w.pięknej
sali, by' przęży.ć kilka radosnych cllw il'w mi*

lyrn .,gwiazdkowym" nastroju. P, dyr. Klodni*

cki opowiedział im o wielb'ieni święcie miłośni

chór urzędników śpiewał kolendy, a ,później
obdarow-ano' dzieciarnię słodycz-am;. i praktyez
nemi podarkami. Dzieci radowały się bardzo,
rodzice te-ż Wszystkim bylo przyjemnie i we*

solo.

Tragiczni* wypadek przejechania
przez m otocyklistę

Niebywałe harce zażartych automobilistów

i motocyklistów Pa ulicach miasta wołają
wpro-st o bezlitosną pomstę władz odpo'wie*
dzialnych za bez(pieczeństw'o pu'b-liczne. Osob*

liwi ci ,,sportowcy" wyczyniają sobie z bru*

ków miej-s-kich. tory wyścigowe, le-k-ce sobie wa

żąc całość i zdrowie przechodniów, którzy ich

zdaniem nic powinni szwendać się po jezd*
niacli a stana.ć przykładnie na^chodnikaeh i po

dziwiąc ,,spraw-ność" i odwagę takiego przy*
jemniaszka, mknącego na trajkocącym i pyka*
ją-cym wehikule z szybkością 80 kim . na'gódź:
A jeśli jakiś szarak, czy inny zwykły zja-dacz
clileba wpadnie pod kok , polarnie nogi i zo*

stanie kaleką na cale życie, to dobrze mu tak
— niech się usuwa z drogi i nie przeszkadza
motocykliście, który nie po to ma maszynę,

by włóczy! się nią żó-łwim tempem 20 kim. na

god-zinę. Żart - żartem, ale z tem maniactwe-m

,,rekordowej" jazdy trzeba naresz-cie skończyć
gdyż inaczej co drugi będzie chodził o kuli.

Widownią tragicz-nych skutków zwarjowa*
ńej takiej jazdy na zbity łeb i szyję byla one*

gdaj ulica Gdańska. Otoczony tumanem ku*

rzu przy.akompaniamencie przeraźliwego tur

kotu motoru mknął w szalonym pędzie zawad*

jaeki motocyklista, czyniąc wrażenie ,,finishu*
ją-cego" wyścigowca. U wylotu ul. Słowackieg-o
przechodziła w owej ch-wili jezdnią 29 letnia

'Marja M'etki: nie przypuszc'zając' by dzielą-cy

ją od jadącego dystans przeszło 50 metrów

groził niebezpieczeństwem najechania.
W zwyc.zaj.nydh warunk-ach tj, przy ludzkiej

zmitygowanej i ,,trzymają-cej", się przepisów
jeździe - nie, ale w czasie wyścigu i stume*

trowy dystans nie powinien uprawniać do krzy
żowania drogi z trasą wyścig-ową. Pozatem

Merkowa nie liczyła się z tem, iż zażarty ,rat*
dzista" nie zboczy ani o m ilimet'r z idea-lnej
prostej obranej przezeń trasy. Tak więc nie*

szczęsna dostawszy się pod koła motocyklu
odniosła bardzo dotkliwe o-brażenia ciała, by
wymienić tyl'ko złamanie lewego ramienia, —

sko-ntuzjonowanie cbu nóg i krw otok wew*

nętrzny.

,,Bo-haterski" m otocyklista, nie ,,mając cza*

su" na zajęcie się jęczącą z bólu ofiarą swej
,,sportowości" dodał gazu i szybciej jeszcze
zmykać począł, jako iż zawsze to lepiej nie

mieć z policją, protokólarni i innymj termina*

m i sądowemi ni-c wspólnego. Ucieczka ta jcd*
nak nie udała mu się, gdyż został przytrzy*
many i utoż-samiony. Pasjonatem niczeni nic

krępowanego, ruchu okazał się niejaki Hubert

Dzikowski, z zawodu rzeżnik, zam. przy ul.

Gajowej 1S. Poharataną po rzeżnicku Merko*

wą odwieziono do lecz-nicy miej-skiej, gdzie le*

karze skonstatowali nader ciężki stan rannej.
Panie Dzikowski czy panu nie wstyd tak

dzikiej jazdy?

Jeszczejeden karambol
na ulicy Dlugief

W ub. sóbotę!zdarzył się-ńa ul.' D ługiej: —

'

słynnej z często- zdarzających się tam k-aram*

bóii, wypadek, który tylk-o - szczęśliwym trafem

nie oby! się, beż ofiar. M ianow icie z-Welriia-ne*

go Rynku ku ulicy Dł'ugiej, zdążał z. dość z-na*

czrny,szybkością tramwaj, wóz 'nr. 21 . W pew*
n y m .mb-mencie ż Nowego! Ryńfcu -przez.waziut
ką.ul, Przemysk, .nadjech'ał ku' ul. Długiej wóz

jednokonny, gospodarza Bujalskiego (Fordon*
ska 12) Woźnica, słysząc syg-nały, j'ak-ie. dawał

przed skrzyżowaniem ulic motorn'iczy ws.zyst*
kiemi siła-mi starałsię wóz'zatrzymać. Nieste*

ty —: koń gładko podkuty nie mógł mimo roz

paczlhyych :wysil.kÓw zatrzymać śię na miejscu

Zderzenie, było. nieu'ńifciirónc;:' - : W -1osta'tniej
ch-wili koń skręcił.gwałtownie na chodnik --

że tramwaj uderzył tylko w tylne.kol-awozu.
M im o .to uderze-nie było ta-k silne, żeWy.wró*
siło latarnię gazową, która z kolei wybiła szy*
b'ę wystawową fi-rmy,,,Bydgoski Dom M ebli"

inic raniąc, jednak,ni'kogo..
Winę w tym wypadku ponosi jedynie woź*

nica, gdyż przejazd przez ul. Przesmyk jest
zabroniony. Bujalski- chcąc, uchylić się od .ocl*

pówiedżialńdśći;" — uciekł. Zapomniał jednak
że. przy wozie została jego ,,wizytów-k-a"* w

formie tabliczki,z nazwiskiem j .adresem.

Cudza własność, to rzecz święta
W tutejszym .Sądzie Okręgowym toczyła

się roz-prawa przeciwko zawodowej i nie'oez*

piecznej złodziejce kieszonkowej, 50 letniej J.

Orłowskiej z Płocka (ul. Płońska). Przy spraw*
dza-niu akt sądowych okazało się iż ko'biecina

ta była w ciągu ostatnich dziesięciu lat 8 razy

kąpan-a .za. różne a przedewszysfckiem kieszon*

kowe kradzieże. Ostatnio odbywała karę 1 ro­
ku ciężkiego więzienia, lecz całkowi-cie jej nie

O'dci-erpiała, bowiem otrzy-mała trzymiesięczny
urlop zdrowotny.

, Nie'cieszyła się jednak wolnością zbyt diu'

go, bowiem w miesiąc po wyj-ściu z więzienia
aresztowano ją jako sprawczynię kradzieży
kieszonkowej dokonanej w Koronowie.

Przed stołem sędziowskim stanął świadek

niej. Teofila Born i opowiada o.cal-e-m zajściu
Orłow'ska przyjechała do Koronowa na jar*

mark, na który tłumnie.przybyl-i okoliczni wie*

śniący. Upatrzyła oda sobie'wspomnianą Born

kręcąc się kolo. niej 'przez cale przedpołudnie.
W pewnej, chwili, gdy Bornowa'fozmąwiała ze

znajomym kupcem, złodziejkawsunęła jej rę*
k!ę den kieszeni, usiłując wyciągnąć sakiew'kę z

pieniędzmi. Tym razem szczęście jej nie dopi*
salo, gdyż zo-stała schwytana za rękę w.draż*,
liwym momencie wyciągania sakiewki..Zrobił

się gwałt, nadbiegi po-li-cjant i spisał protokół
Orłowska znikła gdzieś bez śladu, nie daja.c
o sobie znaku życia przez blisko dwa lata, aż

dopiera rozpoznano ją i aresztowano ub. roku

w Toruniu i posta-wiono przed Sąd. Sąd po

przeprowad-zeniu roz-prawy skazał ją na jeden
rok ciężkiego wiezienia, jako niepoprawną re*

cydywi-stkę.

trowskiego i wielu innych otw-arta staraniem

Polskiego Czerwonego Krzyża w 'Bydgoszczy
w sali Gimnazjum klasycznego, plac Wolności

do 31. 1. b. r, codziennie od.godz. 10 rano do

5 po pot. - Wstęp dla 'dorosłych 50 gr., dla

młodzieży 30 gr., zbiorowe szkolne po 15 gr.
Dochód z biletów wstępu przeznaczony na cele

poi. Czerw. Krzyża..— Sprzedaż obrazów na

dogodnych warunkach.
'

~ Zgłaszanie ogierów, Z w tt.cz się uwagę na

rozplakatowane po mieście obwieszczenia M a­
gistratu tn. Bydgoszczy, dńt. obowiązk'u zgłasza

nia ogierów w myśl ustawy z dnia 23. 111 1929

reku (Dz, U . R. P, 24 poz, 247) oraz ust'awy
z dnia 21. III, 1931 r, o zmianie niektórych prze

pisów ustawy z dnia 23. III . 1929 t. o opłatach
od ogierów, nieposiadających świadectw uzna

nia(Dz. U.R.P.39poz. 339).
--- Ostre strzelanie. W dniach 28 i 29 stycz

nia' br. przeprowadzać będzie 62 pułk piechoty
pa strzelnicy bojowej 15 Dyw. Piechoty Wlkp.
- ostre strzelanie.

Drogi w tym kierunku strzeżone będą przez

posterunki woiskowe.

NAJWIĘKSZĄ ATRAKCJĄ KARNAWALO-

WĄ BĘDZIE WIECZÓR TANECZNY URZĄ­
DZONY WKRÓTCE PRZEZ ,,POLSKI BIAŁY

KRZYŻ" w SALACH ,,POD ORŁEM".

I, żebrania Iow.
l*ow*tańców i Woiafttów

w ilicticu Mńjaw gl(iin
Xa walne zebranie w . d-niu 3-7 bin. przybyło

78 eziomków' jak również goście w osabach

p.ow. komen'danta WF. i 'PW . porucznika. Doń

cewa oraz st, isierżauta Irnalskiego.-Po wykła*
dzie por. Dońoewa o ręcznym karabinie maszy

nowym, dokonano w yboru rfowego- zarządu, w

skład'którego , we-szli: dr-h. Sayyiefci Ja-n jako
p-rezes drh Piasecki. Stefan':— wic'eprezes; drh.

Kwiatkowski ,Tao — sdsr; drh. Łap-ka Wojciech
zast. sekr. d rh Ła%yiński W-aleai'ty — 'skarbn-ik

drh. Bandurski Mieczyśław refeięnt oświatowy
Tow. tut. rozwija się pomyślnie i mimo

kreciej ro-boty nieprzychylnych osób rośnie rr*

sile. Przy po-mocy władz wojskowych Towarzy
stwo zamierza na wiosnę p.rzcprówadzić ówi*

czenia jpolowe. N a , uroczystość poświęcenia
sali Kurkó-wego Bractwa Strzeleckiego TP. i W

stawiło kompanję honorową w sile.60 .ludzi, -

która na obecnych przedstawicielach wojska
i władz zrobiła nader korzystne wrażenie.

'Ł iijc'a ifokftiwei Ornttn
Iw . te. Ucmtnikńw Powstań

W. ostatnich dniach od-było się zebtanie ip-le
narae Kol. Grupy Zw. .b. Uczestników! Eowst.

Narodowy'ch z 1918-19 r. w sali ,,Ogniska"
KPW. Po zagajeniu, odczytaniu protokółu ~

oraz nadesłanej kores-pondencji, przez sekreta,
rza drh Majehera — z-eferani upoważnili zarząd
grupy .da wystosowania próśb 'pod adresem

ko-mpetentnych władz o nada-riie k atego rji pla*
cy członkom grupy, pracującym w eharakterze

próbnym od 1926*1928 r, pominiętych przez po

s-zczególne urzędy' pra-cy, oraz o nadanie par*
cel po-d budowę domków mieszkalnych.

Następ-nie zaprotestowano.przeciw barka*

rzyńskim na-padom ,,I leimatsdienstu" na B ra*

c; nas-zy-ch za kordonem 1 u,chwalono wysłać
rezolucję do konsulatu niemie-ckiego w Warsza

wie. Po krótkim r-eferacie ,prezesa p. Affello*

wieża w'ygłoszonym z ok-azji czternastoletniej
rocznicy powstania w-'elkopolskiego Oddano

hołd Poległy-m Bohaterom przez powstanie
z miej-sc i zachowanie I minutowej.ciszy. Wal*

ne rocz-ne zebraaie uc-hwalono zwołać-na dzień

3 lute-go-br. -

i cedzienneł Itianit'

Drob-ne małe kradzieże stały .sie'zjawi:skięm
tak-codzic::nTem-i po-\vsze.dniem. w naszem mie*

ścic. iż przestały już zajmo-wać ogól czytelni*
ków. Jeśli, je mi-tno -to podajemy, to jedynie
dlatego, by przestrzec- innych: ązezi^lhyszych.
bo jeszcze nicokradzionych, by z-bytnio sprzy*
jajaeemu ich losowi -nre ufali 'i -dobytjcu.-s-wego
dobr-ze- strzegli i przed ztpdziejasz.ka.mi za*

bczpieczali bowiem od ostrożności 'gło-wa: nie

boli i nim się agłądiią, mogą; pow'iększyć listę
okradzionych zwłaszcza. ;przy dzisiejszej tak

wysoko postawionej technice złodziejskiej.: -

A więc hallo, balio.! *

urocze .panie Jas*

pasie — uwag-a na .bieliznę, na którą złodzic*

jaszkowic ostatniemi, czasy speęjąln-ie .zagięli
parol, jak tego dowodzi ustawicznie powtarza
jące się znikanie bielizny ze strychów. W ten

sposób postradali piękne koszule,, cieple inek*

spry.rnable i inne części ,n e jliżu pdroz.wlĆSŻa'ne
po strychach Ignacy 'Szymkowi'ak zam. przy
ul. Po-znańskiej 14 i Stefanja M istańssa zam.

prz'y ul. Gdańskiej 75.

Hollo. hallu - posiadacze depozytów ban*

kowych, i kont czekowych - sprawdzajcie od

czasu do czasu stan waszych oszczędności, by
uiie przytrafiła się wam przykra, historja kup*
ca Br. Fonza z. którego konta W'Banku Ludo­
'wym nieznany sprawca podjął przy pomocy

sfałszowanego czeku 380 -zł.' .

-

KaHasIrofa w Csdlpsii
przcdmlaleni rozpranń

*ai4l*i!W ^S

Sąd Apelacyjny w Toruniu uchyli?
areszt na majątku Zakładów Gazów:

w Gdyni.
W ubiegły piątek odbyła sic -- o czem już

donosiliśmy — przed Sądem Apelacyjnym w

Toruniu rozprawa w sprawie aresztowe.j, której
wyrok pierwszej instancji obie strony zaskar*

żyły.
W wyniku przeprowadzonej rozprawy Try*

bunał,. któremu przewodniczył prezes Wiśniew*

ski, wydał w ub. sobotę wyrok, uchylający a*

reszt na majątku Zakładów Gazowych w Gdy*
ni, a nakładający ponoszenie kosztów sądo­
wychnaZ.U.P.P.

Z ramienia Zakładów Gazowych w Gdym
występowali adwokaci Chmielewski z Pozna­
nia i Janicki z Gdyni.
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w leste p od Weiherowem
Ro'nik Konrad Woźniak dość miał już pra

cy .w ziemi, a że uciułał sobie kapitalik wy no*

azący 6,700 zł., postanowił k upić nieruchomość

miejską. W tym celu zaczął pertraktować z wła

ścicielką domu w Wejherowie Franciszką Roh*
dc.

. Woźniak ,,nosił się biednie" i nikt go nie

posądzał o gotówkę — tembardziej p. R.

Pozory jednak myła. Skrzętny rolnik miał.

pieniądze.; ale że nie posiada! zaufania, do insty*
tucyj finansowych, przechowywał swój skarb

zakopany w lesie pod Wejherowem.
Chcąc przekonać amatorkę sprzedaży domu

0 zasobie gotówki, zaprowadził ją do lasu, od*

kopał paszkę i pokazał sw-pje bogactwo. P. R

nie miała już żadnych wątpliwościJ zgodziła się
na. drugi dzień akt sprzedaży załatwić u no*
ta rjus,ża.

. Trzeba było jednak pieniądze przechować
gdzieś w bezpiecznem miejscu przez noc.

Jakiś-cień zdała włóczył się ciągle za Woź*
makiem i w drodze do lasu i podczas powrotu
do miasta, ale Woźniak nie zwracał nań uwagi.

1 Pożegnawszy p. R., rozmyślnie skierował

się w stronę dworca kolejowego, by potem
nagle zawrócić i udać się na ulicę Hallera. Tam
na pustym placu zakopał swoje pieniądze i spo­
kojny wrócił do domu.

Coś go jednak nurtowało, czy aby tajemni*
czy cień nie splata mu jakiego przykrego fi*

ghr.
1 Ubrał się tedy po godzinie i poszedł zaj*

rzec; cży zakopany skarb spoczywa nadal na

tem samem miejscu.
Gd y odsunął gałązkę oznaczającą punkt, w

którym znajdowały się zakopane tysiące -

zdrętwiał! A ni śladu! Skarb zniknął!
Z rozpaczą w sercu pomknął w te pędy na

policję, by przed tą pierwszą instancją zmór*

twi'onych i prześladowanych poskarżyć sic na

okrutny los.

Programu radiowe
W'torek dnia 26 stycznia br.

Warszawa 11.20 Kom. met. Gł. Wojsk. St.

Meteor, dla komunikacji lotniczej. 11,45 Ćodz.
Przegląd Prasy Polskiej, 11,58 Sygnał czasu.

12.10 Płyty. 13,10 Urzęd. kom, PIM. 13,15 Kom-

gosp,. 13,35 Muzyka 14,15 Muzyka 14,20 Poga*
danka roln. pt, ,,Jakie błędy robimy w uprą*
wie roślin" wygi. prof. W . Staniszkis. 14,50
Płyty. 15,15 ,,Chwilka lotnicza'' 15,25 ,,Przegląd
czasopism kobiecych" omówi p. A . Anktewiczo
wa. 15,50 Progr. dla dzieci starszych. 16,40 T ur

niej włoskich barytonów. 17.35 Popol. koncert

iyffif. w wyk. Ork filii, warsz, 18,50 Rozmaito*

śei, 19,15 ,Książka rolnicza" w opr. inż. Sa*

wickiego. 19,30 Wiadomość; sportowe. 19,35
Grk. E. Lonand (płyty). 19,45 Pras. Dziennik

Radjowy. 20,00 Feljcton pt. ,,Dusza W ielkopol
ski" wygł. p. Mąćzewski. 20,15 Muz. finlandzka
21.55 Skrzynka pocztowa techn., koresp. bież.

omówi i porad techn. udzieli p, W. Frenkiel.
22.10 R ecital śpiew 22.40 Dod. do Pras. Dz.

Radj. 22;45 Urzęd. kom. PIM. i kom. policyj
ny 22,50 Muzyka tan. z kaw. ,,Gastronomja".

Jedyne szczęście, że nasza ofiara braku zau*

fania do banków zapamiętała sobie rysopis ta-j.
jemniczej postaci.-

Policja wzięła sprawę clo serca i r'aźno za*
brała się do pracy. Rezultat był piorunujący,
Z miejsca aresztowano jednego z mieszk'ańców

Wejherowa *(nazwiska nie podamy, n.ieęh goi
tam!), który w kradzieży skarbu Woźniaka urna

ezał ręce. wraz z dwoma synami.
Ciężką mialą przeprawę policja śledcza z o*

dobraniem skradzionej gotówki. Ojcie c.i:sy*
nowie wodzili wywiadowcę po całej okolicy
miasta, wskazując faz po raz nowe miejsce,
gdzie rzekomo mięli; ukryć pieniądze. M im o

wykrętnych odpowiedzi i ghiatwań wywiadów*
ca nie dal się wywieźć w pole i dotąd prześlą*
dowal posiadacza skarbu Woźniaka, aż znalazł

wreszcie pienia.dze u kryte pod dwoma drzewa*
mi w pobliżu ekspedycji towarowej tutejszej
stacjiP.K.P.

Znaleziono jednak już tylko część skarbu..

Woźniak, zamiast zarobić procent od zlożo*

nych w banku 6.700, zl., stracił 333,75 zl., a eo

go to kosz'towało strachu i zdrowia - tego n ikt

nie zdoła obliczyć.
A le niema tego złego coby na dobre nie

wyszło. Policja ńiiaTa znów okazję okazać swą

sprawność i spryt.

P. PrejEnden* wirdd wctoffauówwąikt.o. woinóSC

Z okazji rocznicy powstania styczniowego odbyto się wczoraj w Teatrze Polskim uroczyste
przedstawienie sztuki H. Czyżowskiego ,,V irtu li M ilita ri" . Przedstawienie to zaszczycił
swą obecnością Pan Prezydent Rzpiitej, Zapro szony przez Towarzystwo. Przyjaciół. Wetera

nów. — N a Zdjęciu naszem widzimy Pana Prezydenta R. P. w otoczeniu weteranów walk

o wolność z roku 1863, w. czasie jednego z antraktów w foyer teatru.

Nowe Iow. Pmjiaciól Związku
Sirzelechieio

fdittŻORU W ISaitOWleacll pif*fiS ŁiaKlćAWćl

Dnia 17 stycznia zwołano z inicjatywy
obywateli w Rakowicach w p. lubawskim
zebran-ie organizacyjne Towarzystwa Przy
jaciół Związku Strzeleckiego. Po wyczer­
pującej dyskusje obrad uchwakmo następu­
jącą rezolucję:

Obywatele miejscowi Rakowice pow. Lu

bawa, zebrani dnia 17, 1. 32. w ilości ponad
30 osób w rozumieniu doniosłej sprawy pań
stwowej, jaką jest tworzenie potęż-nej i do­
brze wyszk'olonej armji rezerwowej uchwa­
lili założyć w Rakowicach Koło Przyjaciół
Zw. Strzel, które będzie miało na.celu w

drodze moralnej i materialnej wspierać
czło-nków czynnych Związku Strzeleckiego,
który to Związek jako organizacja ściśle

wojskowa zasł'uguje na bezwzględne popar­
cie wszystkich -obywateli ,Rzp-litej.

Po utworzeniu Koła wybrano zarząd w

skład którego weszli:

Sękowski Narcyz, zawiadowca stacji ja­
ko prezes, p. Labis Jan, rolnik jako wice­
prezes, p. Milewczyk Walerjan, rachmistrz

Urzędu Celnego jako sekretarz, p. Wiśniew

ski Jan, funkcjonariusz kolejowy jako skar­
bnik.

Na członków zgłosiło się narazie 24 o-

bywateli. Mamy jednak nadzieję, że miej­
scowe obywatelstwo w zrozumieniu ta-k do-

nisłej sprawy po-prze naszą akcję tak, że

zastęp, członków wkrótce znacznie się jpo­
większy.

gępoluu
- Z życia K ół BBWR. w powiecie. W Syp

niewie odbyło się posiedzenie Komitetu W ó j­
towskiego BBW'R, pod przewodnictwem pre
zesa p. Rosińskiego. N a zebraniu ty m omówio?
no sprawy- organizacyjne oraz ustalono plan
pracy na rok bieżący.

Dnia 16 stycznia b. r . .odbyto się w Sikorzu

posiedzenie Kola gminftego BBWR. pod prze*
wodnictwem prezesa Koła p. Srodeckiego Łeo*
na. Na zebraniu omówiono sprawy organiza*
cyjne oraz przyszłe wybory dó'.Rady gminnej.
Celem postawienia tylko jednej listy kandyda­
tów uchwalono zwołać ogólne zebranie wybór*
ców na dzień 31 stycznia b. .r.

W ubiegłym
'

tygodniu odbyło się również

posiedzenie Komitetu Wójtowskiego BBWR. na

obwód Płocicz pod przewodnictwem p. prezess

Szumińskiego z Piaseczna, W zebraniu b rali

udział' prezesi następujących kół gminnych B'­
IL W. R.: p. Niemczyk z P-ias'eczna, p. Szews '

z Dżicchowa, p. Srodecki ż Sikorza, p. Kufel i

z Małej Cerkwicy i p. Dziarnowski z P.łoćicza.
Protokół prowadził sekretarz Komitetu Wói*

towskiego p. Kaw ka z Piaseczna, Przedmio*
tem obrad było omówienie planu pracy na ro-k

1932, Zaznaczyć należy że pod przewodnie*
twem prezesa Komitetu Wójtowskiego BBWR.

p. Szumińskiego w Piasecznie K o ła BBWR. w

tym obwodzie bardzo dobrze się rozwijają.
- Walne zebranie Tow. Powst. i Wojaków

w- Sępolnie odbyło się w ub. sob-otę w hotelu

,, Polonja". Zebranie zagaił druh prezes.e Gracz,
w itając przedstawiciela Rządu w osobie p. Sta­
rosty Pow. Ornassa, przedstawiciela arm ji. p.

-k.pt. Potockiego oraz przybyłych. - '-Na ,111.815281-. .

ka zebrania wybrano jednogłośnie kontrolera

Kom. Kasy Oszczędńóści druha Brandta, który
powołał jako sekretarza druha A. Dywla. N a­
stępnie złożyli sprawozdania: drh. prezes z dzia
lalności zarządu, druh skarbnik Kasprowicz ze

stanu kasy. - Ogólny obrót wynosił za ro-k ubie*

gty 1.574,85 zł. na dobro Tow. w Kasie Oszczęd*
'

liości znajduje się .362,97 zł. Towarzystwo u* ,

dzieliło w roku ub. 3 czbłonkom subwencji w

wysokości 12(1 zł. W końcu z ło żył sprawozdanie
druh komendant Pająk. Nad sprawozdaniami
wywiązała się dyskusja, poczem udzielono za*

rządowi absolutorjum. Do nowego zarządu wy­
brano : prezes druh Retmański (poraź piąty z je
dnoroćzną przerwą), Wiceprezes druh Janków*
siei (poraź-trzeci z jednoroczną przerwą), sekr-e-'-'­
tarz druh Potracki (poraź czwarty z przerwą),
zastępca d ru hD y Wł, skarbn-ik referent -brganV
stacyjny i ubezpieczeniowy* druh Brandt,. ręw:-
zorami kasy druh. Sobierajczyk, G ła ż ik l bur*--
mistrz Jagielski. Następnie.zebfanie uchwąłiłp 1

urządzić w przyszłości zebrania swoje śv lokalu '

druha Kucharskiego, Zkolei zabrał głos stały
opiekun towarzysta p. Starosta Pow: 'Oniass,
któ ry zaznaczył, żfe cieszy się, że właśnie pla­
cówkę sępoleńską może nazwać najruchliwszą
w powiecie, gdyż placówką nie bierze, tylko
czynnego udziaiu tam, gdzie się rozchodzi o do
bro Państwa, ale i wspiera także o ile możliw'ein

najbiedniejszych z swego grona.
N a zakończenie prezes Retmański podzię ko ­

wał wszystkim za przybycie i prosi o dalsze po*
parcie; Hasł'em wolność i odśpiewanie'm ,,Ro*
t y

" zebranie zamknięto.
- Samobójstwo 78*Ietniej staruszki Dnia W

stycznia o godzinie 11,30 popełniła ..samóbój-
stw-o przez powieszenie się 78*1ctnia Kata-rzyna
Szperkówa z Piocicza.

Wózki
dziecięce najnowsze modc*
le poleca . ,Fabrvka Wózków
Dziecięcych" Bydgoszcz
3*go Maja: t*. Reparacje.
Hurt. 506

Trumny
poleca

L Slouióshi,
Tonjft, św. Ducha 6. lewa
strona, bljżei Wisły. 344

Wiprzedoż
futer po cenach konkuren*

. cyjnvch.
FUTROJ'ornń, Bydgoska
46 telef. 431- 394

Oddam

2 pokoje
dobrze umeblow. z utrzy*
maniem lub bez. Toruń,
Kazimierza Jagiellończyka
nr. m. 8. 513

Ogłoszenie.
W dniu .15 stycznia ja*

dąc pociągiem 8.15 z Byd*
goszczy do Torunia*Miasta,
pozostawiłem w przedziale
II. klasy pamiątkową srebr*
na papierośnicę. Uczciwy
znalazca zechce mi oddać
za zwrotem wartości papie*
rośnicy. Bydgoszcz, Zamoj*
skiegp 13. — Korzański.
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66BENZYNO PO i'
B^gesccz, Podwale 3/15. Telefon 2839.

A. automobilowe Benzynę
P I a i n msszynowe specjalna dla
1i i P i P łwfcjraboiwe samochodów
y |UIUcylindrowe oraz Benzol

*

Smary itp, Sirnoślęsl(l

Uwaga! Stacja benzynowa uwaga!
*ss czynna dzieft i noc.

P.P. stałym odbiorcomudzielamy kredytu.
1iniinwiiiiiii'iiiiliniiiiiiiiiBiiiiiiiiiiBimm111

Znakomite
śniadania' i objady rcwc*
lacyjnie tanio smaczne,

obfite, jak na sutęm
' weselu p o lecą

Ib- d .o.szcz Stary Rynek 5

Punkt, spotkania się przy*-
jcjzdnych i znajomych,

143

Bilansisla
zakłada księg-i bilanse, tanio
Bydgoszcz, Łokietka, N r, 25
m.8. 313

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego ------ -

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień Pomorski", ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
,,Dzień Kujawski" na luty i marzec 1932 i. i proszę należność - Z t. 6.78

pobrać przez listowego

Imię i nazwisko *
. . . .. .. , ,

Miejscowośći-j . . . ........................ ......
-— Poczta- ,

Hwif pocztowy
Odbiór kwoty Z l . 6.78 tytułem prenumeraty*) ,,Dzień Pomorski" ,

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", Dzień Byd­
goski'*, MDzień Kujawski" za luty i marzec 1932 r- potwierdzam.

dnia- .--- —
. . .

Prasowaczka
Przyjmuje bieliz'nę do pra--
nie i prasowania wykonanie
sztywnej bielizny pierwszo­
rzędne po . taniej- cenie i

prędko. Grudziądz, Toruń­
ska 8. II . ptr. w podwórzu
m-ieszkanie nr. 5: 422

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego
" -1'

Zam aw iam niniejszem abonament*) aa ,,Dzień Pomorski", ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki" , ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
,,Dzień Kujawski" , na mies. luty 1932 r. i proszę należność - Z ł . 3.39

pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko.

Miejscowość. Poczta.

Hwiś pocztowy
Odbiór kwoty Zł. 3-39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski"

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,;Dzien byd­
goski", ,,Dzień Kujawski" za mies. luty 1932 r. potwierdzam.

*) - rtiwne przekreślie *) Niestosować przekreślić.



* BWB1KOWIKINO Fascynujący dramat erotyczny i sensacyjny.

ŚWIATOWID,,Rozwódka"'g g S
Dziś i dni następne! Nadprogram dodatek z mówiącemi psami.

WTOREK. DNIA '.26 STYCZNIA 1932:R.

TOHIIii

?-D 'PJBii Gigantyczne największe arcydzieło sezonu'

PAŁACE,,Siara flom" StK SStetei
Dziś i dni następne! W roi. gL Wallace Beriy. Lewis Słone, C. Morris i L. Hyam s1

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 26 stycznia o 11 sprzedawać będę u spedytora

Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: urządze­
nie sypialni, stół biurowy, rower męski i ipne przed­
mioty.

Rzymyszkiewiczj komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 26 stycznia o godz, 12 u sped. Sądeckiego l i ­

cytować będę za gotówkę najwięcej dającemu; 5 wie­
prz)', 5 sztab stali szwajsowanej; o godz. 15 przy ulicy
Przy. Rzeźni 38; 3 p om niki z figurami. 514

Janowski, komornik sądowy, Toruń, Szeroka 33,

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 26 stycznia 1932 r. o godz. 11 przed pot, sprze­

dawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: 3 re ­
gały sklepowe, oszklone, szafa sklepowa oszklona,. 2

kontuary sklepow'e oszklone, 173 butelek wina różne­
go, maszyny do szycia, kanapę, szafę.

Linde, komornik sądowy.

dRI!D2li|OZ
PRZETARG OFERTOWY.

Magistra 1. miasta Grudziądza wyda w drodze prze­
targu

'

publicznego roboty remontowe przy instalacji
ogrzewania centralnego, wodociągów i kanalizacji w

Zakładach Miejskich, .

Ślepe kosztorysy otrzymać można w niżej podpisa­
nym Urzędzie,

Oferty należy nadesłać dnia 27 lutego 1932 r. godzi­
ny 10-tej przed południem.

Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta podział .;prac pomiędzy k'ilku oferentów
lub nieuwzględnienie żadnej oferty' .

Grudziądz, dnia 22 stycznia, 1932 r.

Magistrat Wydział V. Budownictwo.

I ffcładkonfekcii.blawatowiobuwia I
44

vdynowtaeiamiu

pod firmą;

,Hanie Zwódio'
Wxy iii, ttról. Jadwigi3Om naprzeciwUrzędu

Pocztowe g o

otnajmia.-
ze nadal, tak jak dotychczas, prowadzi przedsiębiorstwo swoje w tym samym zakresie, na tem sa

--------- memmiejscu,przyul.Wról.Jadwiginr 30a podnazwą

,tffla.ft*xńsze ZwódMo"

W as*aga: Żadnej fit/i oraz oddziału drugiego w Inowrocławiu nie posiada.

490

ZAKŁAD OPTYCZNY OTTO HAMAN

Rok zol,1875
284

'

właśc.: M.GLEZER, obvwatel polski
GDAŃSK, KOHŁ EN GASSE 4

To!. 23879

Wielki wybór okularów, szkieł optycznych, jak zwykłych i kombinowanych znanych firm : ZEISS i BUSCH,"
LORNETKI TEATRALNE I POLOWE.

Termometry wszelkiego rodzaju, także dla celów przemvsłowvch.
BAROMETRY.

Geny, umiarkowane! - Reperacje i recepty w'ykonuje się na poczekaniu.

Wyłączny dostawca okularów dla dyrekcji P. K . P . w Gdańsku, także dla wszy'stkich kas chorych,
Wszelkie reperacje odbierani :na telefoniczne lub piśtninnne we-zwanie.

CHOJNICE

PP2ETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 27. I . br. o godzinie 10-tej sprzeda­

wać będę za gotówkę więcej dającemu przy ul, Nad-
górnej 54: lustro i etażerkę z lustrem. O godzinie 11-tej
przy uiicy Słowackiego 17a: szafonterkę, 2 stoliki noc­
ne, 2 stoliki z serwetami i fotel. O godzinie 14-lej w

Kłódce u p. Zittłaua: 2 krowy. O godzinie 16 w Stani­
sławowie u p. Rosenaua: 1 powózkę.

Dobrzański, kom ornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W środę dnia 27 stycznia 1.932 r . o godz. 9 -tej sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego najwię­
cej dającemu za, gotówkę w biurze moim przy ul. Nad-
górnej 46: 1 obraz, lustro, 2 stojaki do kwiatów i go­
belin na ścianę, O godzinie 10-tej przy ul. Młyńskiej !
16 u p, Pankowskiego: 2 wozy ciężkie, O godzinie 10 j

1 p ó ł przy uL Staszica 3; maszyna do szycia, leżanka, i
stół, 4 regały małe i 1 stół mały. O godz. 11-tej przy
ul. G, Hallera 9 u p, Chabowskiej: 1 wó z . meblowy, i
0 godz, 11,30 przy ul. Św. Wojciecha 24 u p. Sobolew- ;
skiego; 1 obraz, O godzinie 12-iej przy ul. Chełmińskiej |
67 u 'p, Gawędy 2; p. iiran z drążkamŁ

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 27 stycznia 1932 r. o godz. 10 przed

poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za natychmiastową gotów­
kę w Grudziądzu przy ul, Mickiewicza 23 co następu­
je; 3 samochody osobowe.
Jaranowski, komornik sądowy, Grudziądz, Kościuszki 2

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 2 7.1. 1932 r . sprzedawać będę w dro­

dze przetargu przymusowego więcej dającemu za na­
tychmiastową gotówkę w Nowych Maszach powiat
Świecie u p. Tausta o godz. 11 -tej; 1 kanapę.

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

KASA CHORYCH W GRUDZIĄDZU
zawadamla niniejszem, że

Referat Pracowników Umysłowych
i Referat Inwalidów Wojennych

*

0slają z .dniem 26-go przeniesione na ul. Młyńską
19 (lokal fe, Pow. Kasy Chorych) telefon 799

Godziny biurowe Referatu od 10 — 14.

Wydawanie numerów kolejnych na odbiór za­
siłków z powodu 'braku pracy dla pracowników
umysłowych uskutecznia się tylko w przedostatnim
1 ostatnim dniu każdego miesiąca od godz. 10,30
do 14 za każdy miesiąc z dołu po przedłożeniu
odnośnego dowodu z Urzędu Pośrednictwa Pracy.

Celem uniknięcia natłoku, W 'ydawanie numerów
uskuteczniać się będzie: . .

'

'T) w przedosta'tnim dniu każdego miesiąca osobom
o nazwiskach od lite ry A —Ł włącznie;

2) w ostatnim dniu miesiąca od M—Z,
O ile by w jednym z oznaczonych dni wypadło

święto, powyższe terminy przesuwają s:ę o jeden
dzień naprzód,

O dniu wypłat 'będą zainteresowane osoby po­
wiadomione przy odbiorze numerów 'kolejnych.

Nowe roszczenia o zasiłki od pracowników u-

mysłowych przyjmu'je referat od 2—281każdego
miesiąca od godz. 11— 13 po przedłożeniu książk'
ubezpieczeniowej, legitymacji z Państw. Urzędu
Pośrednictwa Pracy i świadectwa zwolnienia.

Wypłaty dla osób pobierających zasiłki w środ­
ku miesiacą uskutecznia się od godz. 10— 11 .

Informacje udziela się od godz. 12— 14.

Komisarz Zarządzający;
(—) Kucharski,

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w

Chojnicach aa zasadzie g 33 Instrukcji o przymusowem
ściąganiu państwowych podatków i opłat z .dnia 17. 5.
1926 r. (Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wia­
domości ogólnej, iż w dniu 30 stycznia 1932 r, o godz.
11 rano w lokalu Urzędu Skarbowego przy ul. Dworco­
wej 13 w Chojnicach odbędzie sprzedaż z licytacji ni­
żej wymienionych ruchomości celem pokrycia zaległo­
ści podatko-wych:

2 stoły oszac, 100 zł., 1 maszyna do pisania oszac.

250 zł., 5 kanap oszac. 375 zł., 1 lustro duże oszac, 60
zł.. 3 krzesła obite skórą oszac, 30 zł., 510 hut. wódki

gatunkowej oszac. 2.840 zł., 1 regał składowy oszac. 80

zł,, 2 fotele czerwone plusz oszac. 20 zł.. 1 stół z obru­
sem oszac. 10 zł., 2 kagańce (skóra żółta) oszac. 8 zł.

Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać w dniu
30 stycznia 1932 r. od godz. 10 do godz. 11 rano w lo­
kalu Urzędu Skarbowego.

Dnia 22 grudnia 1932 r.

Naczelnik Urzędu Skarbowego:.
(-) Baran

INOWROCŁAW

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W środę dnia 27 stycznia 1932 r, o godz. 1-szej po

południu sprzedam publicznie u Franciszki i Władysła­
wa małż. Pacanowskich w Rojewie, najwięcej dające-
mu przy natychmiastowej zapłacie; 1 row er i 1 radjo.

Janicki, komornik sądow i' w Inowrocławiu,

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w

Chojnicach na zasadzie S 33 Instrukcji o przymusowem
ściąganiu państwowych podatków i opłat ,z dnia 17. 5,
1926. r . (Dz. Urz, Skarbu. Nr. 15) podaje do wiadomości

ogólnej, iż w dniu 1 lutego 1932 r. o godz. U rano w lo­
kalu Urzędu Skarbowego przy ul. Dworcowej 13 w

Chojnicach odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wy­
mienionych ruchomości, celem pokrycia zaległoś i po­
datkowych:

2 szafy żeiazne oszac, 700 zł., 2 biurka oszac, 200

zł,, 6000 szt. koszy oszac. 2.350 zł., 2 szafy do książek
oszac. 650 z ł. , 1 maszyna (spajerka) oszac. 350 zł,, 4

krzesła, oszac. 44 zł. , 1 stojak garderób, z podstawą
oszac. 10 zł., 1 zegar stojący ośzac. 350 zł., 2 pary dłu­
gich butów oszac. 50 zł., 15 par trzewików oszac. 120

zł., 1 stół iz okryciem, oszac. 90 zł., 1 kanapa oszac. 150
zł., 1 szafa do bielizny oszac. 60 zł., 3 kompl. kuchnie
oszac. 520 zł.

Zajęte przedmioty reflektanci oglądać mogą w dniu
1 lutego 1932 r. o godz, 10 do godz, 11 rano w lokalu
Urzędu Skarbowego.

Dnia 22 stycznia 1932 r.

Naczelnik Urzędu Skarbowego:
(-) Baran.

ODYMIA

SPÓŁDZIELNIA
MLECZARSKA

* w.o.w(idunł
podaje do wiadomości P. T, Odbiorców, że. od dnia

dzi'siejszego obowiązują za nasze produkta nastę­
pujące ceny detaliczne:

Mleko pełne stasasnizowa-ne . 0,30zł. za 11.

Śmietana kremowa .. .. 1,80zł, za 11.

Śm'ietana k w a ś n a ........................ 1,60 z ł. za 1. 1.

Śmietana słodka. ........... .......... ... 1 ,20 z ł. za 1. 1.

M a ś l a n
' k a .........................................0,15 zł. za 1 I.

Masło dese-rowe . . .. . . 3,80 zł. za 1kg.
Twaróg ........ 0,60 zł. za 1 kg.
Imperial 1,20 zł. za 1 kg.

Urzędnicy Państw'owi i Komunalni mogą otrzy­
mać rabat na cenie mleka w wysokości 2 gr. na li­
trze kupując bloczki 20 1. w odcinkach 0,5 1.

Ceny pow'yższe obowiązują firm y posiadające
nasze zastępstwo i prowadzące nasze produkta —

w tej cenie sprzedają rów'nież nasze wozy.

Zastępstwo posiadają firmy przy ulicy 10 Lute­
go Bizewski i przy ul, Świętalańiskiej Kreft.

7K1?TA1V

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1, nieżonaty

August Józef Kobnke robotnik zamieszkały w Gdyni
Chyionji (dom rodziców), syn Antoniego Kohnkego,. ro­
botnika i-jeg'o żony Antoniny Kohnke z domu Piepe-
równej, zamieszkałych w Gdyni Chyionji dom własny;
2. niezamężna Franciszka Stauhachówna bez zawodu,
zamieszkała, w Gdyni poprzednio w Fierogu powiat ka r­
tuski i Gdańsku'—Wrzeszczu, córka. Ludwika Staubacha
robotnika i jego żony Marjatmy Staubachowej z domu

Kosakowskiej, zmarłych, ostatnio zamieszkałych w Par­
chow'ie powiat kartuski chcą zawrzeć związek małżeń­
ski.

Obw-ieszczenie zapowiedzi', nastąpić w-iano w- Gdyni
w Fierogu powiat kartuski i Gazecie Gdańskiej.

Gdyna, dnia 23 stycznia 1932, r.

Urzędnik stanu cywilnego
Reinbardt,

W-rejestrze. handlowym. Oddzia! Oddział A pod 'Nr.
196 wpisano przy firmie: Celestyn Ludwicki Lidzbark,
właśc. Kazimiera Ludwicka, że firma wygasła, 515

Lidzbark, dnia 13 stycznia 1932 r.

Sad Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 28 stycznia 1932 r. o godz. U przed poł. będę

sprzedawał w majętności Komorowo p. Osiek n Not.
w drodze publicznego przetargu za gotówkę najwięcej
dającemu następujące przedmioty: t tr a kto r ,,Lanza” ,

1 młockarnia, żniwiarka, kosiarka, pługi, 4 kultywato-
ry, 2 dryłe, 2 powózki, 3 wozy robocze, większą ilość
bron i wszelkie inne narzędzia rolnicze, 2 owce, 8 ko ­
ni, 2 źrebaki, 2 maciory z prosiętami, 6 świń średnich,
1 knur, 140 centn. pszenicy, 300 centnarów siana, 1 fu ­
zję, 1 sztucer i 1 futro.

Sikorski, komornik sądowy w Wyrzysku.

Samochód
cicż(S*rwwuf

17s tonn z urzy.czepką 6

cył. model Chevrolet t 93o
r. 36,000 kim.

Sttmor,ft6a

nsoltMwy
a cył. Cheviołet (Śedan)
koloru ciemno*granatow-cgii,
dwudrzwiow y 50kim. w do*

brym stanic' natychmiast
użyteczny tapio do sprze*
Janie. Oferty proszę do
Adm. ,,Dnia Grudziądzkie*

go", pod H. ;P. tbo.

Zanim
kupjs z n.ow e,!zajdż^dp
,,Gkazjopolu** -obejrzeć ćśy*
wane jadalpje sypialnie,. A *

jcdvńcze meble jak łóiks,
stoły, szafy, lustra, rowery*
mas'zyny do szycia, patefo*
n y, sjodła .oficerskie..przepi*
sowe, elektrolusy do odku*
rzania, futra męskie i dam,
skiejak now c, płaszczę, u braa

nia, obuyvie, pówózka. paro*,
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opało-
graf oraz W szełjłję uży'wane,
rzeczy za bezcen,

,rOknziopoF
Grudziądz, P|ąe 23 Stycznia
2S (dawn, jjr.( 14) 'w pod­

wórzu, 347

Najlepsze i zawsze świeże

lecznicze
według wszelk. poradni*
ków lekarskich 'jak Dr.

Kann, Df . Koenig i Berg:
mann' i ' inn. poleca

Medycynalna
Drogeria

BsisffliirBiilikl
Odaśsk,

KauubfklRjnek 1v.

640 sieśak il*! *

nafkladiii.

Wysyłka aa zaliczką

Unieważnia
się zagubione w dniu 2o

stycznia 1932 r. pieczęcie
urzędowe a to: 1 pieczęć
okrągłą Obszaru Dworskiego
Więcławice, 1 pieczęć po*
dłużną Przewodniczący Ob*
szaru Dworskiego Więcła*
wice. Majętność Więcławice
poczta i pow. Inowrocław.

4S9

Rutynowany

handlowiec
Dosiadający wyższe wyk*
ształcenie, znajomość jezy*
ków : angielskiego, francu*

skiego, rosyjskiego, długoiet*
nią praktykę, wiedzę tecln

niczną, dobre świadectwa,
poważne referencje, poszu*
kuje odpowiedniego zajęcia.
Zgłoszenia do ,,Gazety Mor*

skiej" Gdynia. 446

Uiiie elan*

lekcut
francusk'ęgo, angielskiego,
niemieckiego, gry na forte*

p-'anie. Adamska, Sukien*
nicza 4. Toruń. 2322

TEKTURE
brenzową

oferuje po cenach bezkon*

kurencyjnych
Pomorska Fabryka
Wyrobów Papier.

R. PBEDSS
Toruń, ul. Łazienna 3,

telefon 1461. 464

Okazja
Sprsedsi(korzystnie:
gabinet męski dębowy, (bf
bljoteka, biurko i fotel) sy*
pjalkę dębową i orzechową
kompletne, oddzielnie: sza*

t'y, bieliźniarki, łóżka, stoły,
kanapy, leżanki, fotele, za*

stawę stołową na 12 i 6 osób,
w irówki do mleka, maszynę
do prania, maszyny do szy*
eta, rowery, zegary, obrazy,
garderobę męską, damską,
obuwie męskie, damskie )
dziecięce oraz wiele innych
, rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, uł Narutowicza

15. (22|. 447

Hieszkanie
4*ro pokojowe podlegające
ochronie lokatorów słonecz*
ne z wszelkiemi wygodami
zamienię lub wynajmę na

5*cio - 6*cio pokojowe w

śródmieściu. Pośrednictwo

pożądane. Toruń uł. Byd*
goska 46 telef. 431* 3.93

Zwózki
IraniipoTif iBChli

3*rss:c()frowasSsp.Is*

wyściełane wozy meblowe

ifałSazwssowasłitc

we własnych zdrowych ja*
snych. suchych magazynach

lik'kpcaij(;***.
towaru i bagażu wykonuje

najtaniej 2600

LudwiK SzymaftsKi
ZcgUrska 3, Toruń Teł, 906

Kawaler
łat. 23 przystojny szakv*j,
agronom, właściciel 5Q9 m8t'*
gowego majątku zieihsjęń^ł
na Kujawach, maińSp,.'w
dobrym- poiożeaitlBitnej,
kulturze, pragtiie. z?jjbwodu
braku znajomościY,zBpoznać
na tej drodze pąspnę ińteli*

gentną, z dobrej rodziny,
z odpówiedniem majątkiem.
Sprawę traktuje' się poważ*
nie; Dyskrecja zapewnióńs.'
Łaska-we zgłoszeniad o Adm
Dnia Kuj. Inowrocław ul.

'Mar'sz. Piłsudskiego 3, pod
,. Solidny*.*. 491

BSPEBTUAR

TEtTRDTIHEH
W poniedz., dnia 25 bm.

o godz. 2o*tej
Przedstawienie d k

wojska
,,Carewit*'V .

-

Dramat dworski V 3*eh
akt G. Zapolskiej.

Abonamenty i Passe*

partout, nieważne.

'\V.e wtorek, dnia 36 bm.
o godz. 2o*tei

,,AWANTOMA
W MAJU"

Farsa w 3 akt. Arnolda
i E. Bacha.

W' środę, dnia *7 bm.
o jgodz. ao*iej'

,,l*anna ntsSoalw
r, ^aael^.*a*’ '

Komedjaw 3akt,G ..

Middletona i S. 01iviet'a

W czwaTtek,'dn. 28 brn
o godz. 2o*tcj

wraln
Farsa w .5*ch *kt l'.
Arnolda i E. Bacha.
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9cletfrmn*

Szlakiem ro iw o jn naszef floip
Itandiawei

ir^cziisle podniesienie bandery pa nowum siMMu HŹeglngl
Polsiiiei** - Śląsku"

W so%otę w porcie gdyńskim odbyła się uro­
czystość, echo której powinno głośno roz­
brzmieć po całym kraju, - uroczystość PO­
ŚWIĘCENIA NOWEGO STATKU POL­
SKIEJ ŻEGLUGI HANDLOWEJ. W dobie

kryzysu, kiedy tysiące statków leżą bezczynnie
w portach, kiedy najpoważniejsze i najstarsze
nawet przedsiębiorstwa żeg'lugowe zmuszone są
ścieśniać i ograniczać swój zakres działania na

morzu, młoda polska żeluga zdobywa się na

powiększenie swego tonażu, wprowadzając na

swe lin jo regularno nowe, specjalne dla nich
zbudowane jednostki, pierwszą z których jest
właśnie poświęcony ostatnio ,,Śląsk", własność

,,Żeglugi Polskiej".
Fakt ten ma znaczenie głębokie i zasadni­

cze, dowodzi bowiem, ja k żywotna jest dla nas

sprawa posiadania dostępu do morza, je ś li na­
wet w warunkach najtrudniejszych ROZWÓJ
ŻEGLUGI POLSKIEJ POSTĘPUJE KONSE­
KW ENTNIE NAPRZÓD, zwalczając skutecz­
nie wszelkie przeszkody, jakie na tem polu
przed n am i się gromadzą,

W dniu swego chrztu, przystrojony w galę
flagową, wymyty i wyczyszczony pyszniący się
swym pięknym, nowoczesnym kształtem i świe­
żością malatury — ,,Śląsk" wyglądał, jak cac­
ko. Na pokładzie zg romadził się szereg osób,
reprezentantów władz, sfer żeglugowych, g-o­
spodarczych i prasy. Przybyli m. in. z Min.

Prz. i Handlu dyrektor dep. morskiego, dr.
Hilchen i nacz. wydz. żeglugowego, Rostkow-

. ski, z M in. Skarbu dyr. dep. ceł, Pabierkiewicz,
Komisarz Rządu ni. Gdyni Zahierzowski, do­
wódca. floty, kom. Unrug, nacz. Kaufman, re­
prezentant wojewody śląskiego prezes Rady
Zarządu ,,Żeg'l. Pol." dr. Wachowiak, prcezs Iz­
by Przem. - Handlowcj, konsul Korzon, dyrekto­
rowie wszystkich polskich towarzystw okręto­
wych i inni.

'W obecności gości i załogi ks. proboszcz
Tuszyński dokonał aktu poświęcenia statku i

podniesienia na nim polskiej bandery, poczem
w ygłosił krótkie, serdeczne przemówienie, wrę­
czając kapitanowi statku w charakterze wia­
ty k u na przyszłe podróże kieszonkową cwange-

lję ze stosowną dedykacją.
Podczas śniadania, które następnie odbyło

ślę w salonie okrętowym, wygłoszono szereg
przemówień i toastów. Pierwszy przemawiał b.

wojewoda pomorski, dr. Wachowiak, podkre­
ślając znaczenie rozbudowy własnej floty han­
dlowej dla polskiego życia gospodarczego i da­
jąc obraz wysiłków, czynionych ua tem polu
przez wszystkie powołane do tego władze i i n ­
stytucje. Następnie głos zabrał dyre. dep. mor­
skiego, dr. Hilchen. Mówca stwierdził z głębok.
zadośćuczynieniem, że idea rozbudowy naszej
floty handlowej w Rządzie i wszystkich pod­
ległych mu organach centralnych, jest ogrom­
nie popularna i przez wszystkich należycie do­
ceniana. Dowodem mate rja lnym tego nasta­
wienia jest, że RZĄD NIE UGIĄŁ SIĘ
PRZED KRYZYSEM EKONOMICZNYM I

MIMO DALEKO IDĄCYCH OSZCZĘDNOŚCI
BUDŻETOWYCH NIE SKEŚLIŁ FUNDU­
SZÓW, PRZEZNACZONYCH NA ROZBUDO­
WĘ ŻEGLUGI HANDLOWEJ.

Następnie przemawiali jeszcze dyr. dep. Fa-

bierkiewićz, nacz. Kaufman, jako reprezentant
tej dzielnicy, która n ajsilniej i najżywotniej
związała się z portem polskim i nazwę, której
nosi nowowybudowany statek, dyre ktor zarzą­
dzający ,,Żeglugi Polskiej", Rummel, który w

imieniu przedsiębiorstwa przekazał statek pie­
czy kapitana życząc mu, aby ,,Śląsk" był
,,lucky slup" — szczęśliwym statkiem, wresz­
cie — kapitan statku, Ciundziewicki, dziękując
za okazano mu zaufanie.

Na zakończenie głos zabrał prezes Izby

Przem. - Handlowej, konsul Korzon, podkreśla­
jąc, że między polskicmi. przedsiębiorstwami
żeglugowemi is tn ie je szlachetna emulacja, aby
wysunąć się na pierwszy plan tak eo do tona­
żu, nasilenia działalności, jak i co do urządzeń
na swoich statkach. Mówca podnosi z uzna­
niem starania w tym kierunku ,,Żeglugi Pol­
skiej", a specjalnie fa kt zainstalowania na

nowym statku doskonałych pomieszczeń dla

załogi.
Goście ophśeili gościnny pokład ,,Śląska”

w tem głębokieni przeświadczeniu, że trudny
gospodarczo r. 1932 w zakresie rozbudowy na­
szej. żeglugi handle wej mimo 'wszystko zapo­
wiada się bardzo pouyślrde i przysporzy k rajo­
w i nowe, cenne zdobycze na morzu, pierwsza
z których w zupełności potwierdziła ogólne na­
dzieje i oczekiwania.

Uchwali Selma Śląskiego
Przemysł węglowy pod Itoielroio

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu śląskiego
wojewoda Grażyński wygłosił dłuższe ekspose
budżetowe.

Wojewoda wykazał na podstawie cyfr, że

Śląska nie można oderwać całkowicie od fal

kryzysu światowego.
Budżet przedłożony Sejmowi Śląskiemu mi­

mo redukcji nie jest rezygnacją z programu,
ale tylko zwolnieniem tempa.

Wkoucu p. wojewoda zw rócił się z apelem
do wszystkich pai'tyj o współpracę, zaznacza­
jąc, że wielką politykę należy zostawić Sejmo­
w i warszawskiemu, a wtedy w Sejmie śląskim
łatwiej będzie znaleźć wspólny język w spra­
wach gospodarczych, socjalnych i kulturalnych.

Po wysłuchaniu ekspose budżetowego woj.
Grażyńskiego, posłowie Kornkc, Kapuściński

'i Piechoczek. referowali wnioski klubu pro m i­
lowego N. Ch. Z. P, o sposobach zaradzenia

ciężkiej sytuacji gospodarczej na Śląsku.
W n iosk i te domagały się uniew'ażnienia

kontraktów dyrektorów ciężkiego przemysłu,
opiewających na nadmierne wynagrodzenie, za­
prowadzenia k o n troli państw'owej nad górno­
śląskim przemysłem, powołania do życia in sty­
tu c ji nadzwyczajnego komisarza do w alk i z

bezrobociem i w'reszcie w spra w ie W 'ydalenia
obcokrajowców', zatrudnionych w przem yśle
górnośląskim.

Po wyczerpującej dyskusji wnioski w spra­
wie unieważnienia kontraktów dyrektorów oraz

zaprowadzenia państwowej kon troli nad prze­
mysłem przyjęto jednogłośnie, inne natomiast

odrzucono większością głosów.

Wyroby złotnicze, fedwab
. i perfumy

clono ialfo surowce i póifabrykaly
Skaacfaiscznra afera na Wctftszczyźnic

Wiliio, 25. 1. (PAT.) . W wyniku długo­
trwałego śledztwa zakończone zostały docho­
dzenia w sprawie afery celnej, jaka w swoim
czasie została w ykryta na terenie Wileńszczy-
zny.

Afera ta zlikwidowana została z wielkim tru­
dem, gdyż była doskonale zakonspirowana, —

Specjalna komisja śledcza musiała nawet dwu­
krotnie wyjeżdżać w tej sprawie na Łotwę,
gdzie dokonano odpowiednich badań.

Malwersacjopolegały na tem, żc sprowa­
dzano do Polski z Niemiec lub Francji przez

Łotwę jedwabie i inne towary, podlegające wy­
sokiemu ocleniu, przyczem na stacji granicz­
nej Turmonty towary te clono jako surowce,

podlegające nieznacznej opłacie.
W wyniku żmudnych dochodzeń postawio­

no w stan oskarżenia 16 osób na czele ze zna­
nym w swoim czasie w W ilnie właścicielem

domu towarowego Arlukiem . Wśród oskarżo­
nych znajdują się również byli urzędnicy celni,
którzy działali do spółki z przemytnikami. —

Proc-es w te j sprawie zapowiada sic bardzo cie­
kaw'ie i potrw a parę tygodni.

Sciapelacyjne lanie
Uosfala czcsScadruZana

w Hmnici;
Krynica, 25. ł . (PAT). W sobotę i niedzielę

bawiła w Krynicy czeska drużyna hokejowa
z Koszyc. Drużyna ta rozegrała mecz z kry*
nickiem towarzystwem hokejowem, przegrywa*
jąc 0:5. W niedzielę mecz rewanżowy przy*
niósł również porażkę drużynie czeskiej w sto*
sunku 0:14.

Lwów - Krabów 1:1

Kraków, 25. 1. (PAT). W niedzielę odbyły
się w Krakowie zawody hokejowe o puhar ,,Ga*
zety Porannej" mie.dzy reprezentacjami Lwowa
i Krakowa, zakończ, w ynikiem remisowym 1:1.

Polania - Wilno 9:5
Wilno , 25. ł . (PAT). Bokserzy warszawskiej

Połonji bawili w Wilnie, gdzie rozegrali mecz

z reprezentacją Wilna , zwyciężając ją w sto*

sunku 9:5.

Tramwaic w Łodzi
wefąf ilolą

Łódź, 25. 1. (PAT). Wczoraj w ósmym dniu

strajku tramwajarzy sytuacja nie uległa żadnej
zmianie. Komisja strajkowa zapowiada na

czwartek 2,-dniowy strajk demonstracyjny prac
cowników tramwajowych podmiejskich. Ko*

munikację w mieście utrzymuje w dalszym cią*
gu 200 autobusów.

W poniedziałek lub we wtorek m a przybyć
do Łodzi delegacja ministerjalna Ministerstwa

Pracy oraz M in . Spraw Wewn. celem zapozna*
nia się z sytuacją strajkową i możliwości zli*

kwidowania zatargu.
Jak słychać, po odbyciu konferencji inspek.-

toratu pracy dyrekcji tramwajów ma być za*

proponowany arbitraż Ministerstwa Pracy.

3 małe hoihi sprawczyniamiŚmierci swoitit paA
(o) Warszawa, 25, i. (tel. wł.), W War

szawie przy ul. Leszczyńskiego zamieszki­
wały poiko'iik na 2 piętrze dwie siostry, wd-o
w y 65-ietn; a Stanisława Życka i 71-letnia
Anna Chomicz. Wczoraj w południe, gdy
do sióstr przyszła służąca, alby je zaprosić
do krewnych na obiad, zastała drzwi zam­
knięte, Kiedy ślusarz otworzył je siłą,
stwierdzono, :ż pokój wypełniony jest ga­
zem. Jedna z sióstr leżała na 'podłodze o-

boik łóżka, dru-ga na łóżku. Obie były nie-
ubrane. Lekarz stwierdził śmierć obu sióstr
Gaz wydzielał ,s:ę z kuchenki, w której ku

rek był odkręcony. Istnieje przypusz-cze­
nie, że znajdujące się w lokalu 3 małe kotki

odkręciły kurek podczas zabawy. Kotki wy
niesione na powietrze ożyły.

Bunt w ,,szarym domu”
krwawo sfiUEiiifa policfa angielska

Londyn, 25. 1 . (PAT). W największem angiel
skiem więzieniu, wł kd)rem przesiadują najgor­
si zbrodniarze Princetown polożonem w hrab­
stwie Devon doszło wczoraj rano do silnych za

burzeń, W ciągu ostatnich tygodni ze strony
więźniów kierowane były liczne skargi pod a-

dresem administracji więzienia na niemożliwe

jakoby jedzenie, Onegdaj rano 30 więźniów o-

dcsłaio ranne porcje pożywienia nietkniętego,
rozpoczynając protestacyjną głodówkę.

Wczoraj w czasie przechodzenia w'ięźniów
do kaplicy więziennej, grupa więźniów zaata­
kowała dozorców, inna grupa obsadziła ka p li­
cę, a pozostali więźniowie rozbiegli się po ca­
lem więzieniu.

Szereg budynków więziennych został podpa
lony. Znana zegarowa baszta więzienna, w kló

rej mieszczą się różne składy towarów została

doszczętnie obrabowana. Gubernatora w'ięzie­
nia więźniowie zamknęli w jednej z cel, Admi

nistracja więzienia zdołała jednak zawiadomić

telefonicznie komendę policji, która na autobu

sach, motocyklach i samochodach prywatnych
szybko przyjechała do więzienia i uśmierzyła
bunt. Policja użyła broni palnej wobec opor­
nych więźniów, z których 7 zostało postrzelo­
nych.

O godzinie'l po poł, porządek w więzieniu
przywrócono. Gaszenie pożaru trwało do go­
dziny 5 po poi.

Londyn, 25. 1 , (PAT). Reuter podaje nastę­
pujące szczegóły o buncie w więzieniu w P rin­
cetown: 'Wczoraj rano więzienie Princetown w

puszczy Daremoor było widownią ciężkich walk

stoczonych ze strażą więzienną, oddziałami woj
skowymi, policją i zbuntowanymi więźniami,
12 STRAŻNIKÓW ODNIOSŁO CIĘŻKIE RA ­
NY, OKOŁO 70 WIĘŹNIÓW' UMIESZCZONO W

SZPITALU. Strażnicy mieli przeciwko sobie

zgórą 300 buntowników, którzy uzbrojeni w za

improwizowaną broń oczekiwali jedynie chwili

ćwiczeń, ażeby rozpocząć atak. W alk a trw ała

przeszło dwie godziny.
Jedna grupa zbuntowanych więźniów, korzy

stając z zamieszki, udała się do biura dyrek­
tora więzienia w celu wzniecenia tam ognia.
Dyrektor więzienia, jak słychać, musiał pospie
sznie ratować się ucieczką, a tymczasem wznip
eony pożar przybrał takie rozmiary, że płomie­
nie widoczne były z odległości kilku mil. Nieba
wem przybyła straż pożarna, podczas gdy z a ­
żarta walka trwała w dalszym ciągu wśród syku
płomieni i odgłosów strzałów.

Wewnątrz murów więziennych panował cha

os nie do opisania. Strażnicy musieli stawić za

cięty opór zbuntowanym więźniom, któ rzy usi

łowali przedostać się przez mur więzienny.
W końcu po nadejściu posiłków władze zdoła­
ły sytuację opanować. W czasie szalejącej wal

ki buntownicy opanowali archiwa biur więzień
nych i spalili je.

Ogiascenla: wierszmilim.nistronie7-łamowej . .0,25zl
w teksie na pierwszej s t r o n i e ................................................................ zt
na drugiej i trzeciej stronie 1 zl - w teksie . .

-

. . , . 0.60zl
Drobne za stowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Die poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 ar .

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20- nadwyżki
W Odensku za wiersze m/m na stro nie 7-łamowej . .. . . 15 fen.

-

,
-

. ...50 fen
Drobne ze stowo 5 fen ,

- ty t u ł o w e ................................................ 10 ten.

Przy sądewem itląg a n iu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w To runiu. Za term in owy druk przepisan i
miejsce ogłoszenia administracje nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w 'l oraniu, Bydgoska 37
tira . odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Oobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska WŁ Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Reaaktor odpowiedz, na Gdynia Henryk Tetzlalt, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na Inowrociaw, Józef Dąbrowski

Inowrocław aj. Poznańska 65
Reaaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach, Rynek lOtll

Za ogłnszeńia odpowiada administracja
Wydawnictwo, ,,Dzień Pomorski" , , Dzień Bydgoski," Gazeta Morska'

,,Dzień Grudziądzki" ,.Dzień Kaszubski",

,,Dzień Kujawski"
Nakładem t czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. Ą.

w Toruniu

Abonamentmiesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach ............................ 3 ~ zl
z odnoszeniem do domu w foruniu . . . a ...... . 3.40 zl
przez pocztę z o d n o s z e n ie m ...................................... ... 3.36z*
pod o p a s k ą .................................... ............................................. 4,50 zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez c h ł o p c a .................. 2,30 zl
l odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zl
W razie wypadków,, spowodowanych siła wyższ'ą (np. przeszkody w za-
kładzis strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,,DN1A KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini­
stracji 2,70 zł - na pocztach już z odnoszeniem kwartalni e 9,27 i ł

miesiącznic 3,09 zl


